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Rękopisów niezastrze~onych Redakcya nie zwraca. w. W i!ztałe łlan!llt1UJYm1 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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dów taktyC'Zllycn, kt6re w żadnym razie nie 
wywrze wplfl\':11 na sytuacyę ogólną. . Kom11nikat niemiecki. Z toronów walk. Na pozosfalych częściach terenu zachO:. 
dniego i na froncie belgijskim nie "WYda­
rzylo się nic znamiennego. Belgijczycy pro­

-A r · Fr -. wadzą tylko od czasu do czasu walkę 
~rng. icy 1 . · ancUZI za cenę najwięk- artyleryi i oczek-ują chwili, w której, st-oso-

~ 

szyeh oi1ar dążą do przelamania silnego, · 
zachodniego frontu niemieckiego. Już ezte- V\'llie do zapowiedzi fra.11mskiej, będą mo-
cy miesiące minęly od chwili gdy wzmo- gli powrócić do swej ojczyzny. Dotychczas 
cnione armie angielsko_ francuskie podję- jednak zapowiedź francu8'1rn nie może się 
iy szalone szturmy na stanowiska ni-emie- spełnić i nie daje się odczuć nawet, aby 
ckie, a ostatecznego rezultatu nie widać je- spelnila się w najkrótszym czasie. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa.-
tera GI6wna d'Onosi 3 li~opada: 

Wschodni teren walk. 
1lront wojslt generała-feliliinars::alka 

księcia Leo'J)or4a Bawarskie,go. 
Niebywale wieHcie straty ponieśli Ro­

syanie podczas siedmiokrotnych daremnych 
usiłowań, odebrania. nam wziętych dnia 30 
października szturmem, stano-v1<isk1J, na za­
chodzie od folwarlrn: Krasuolesia (na lewo 
od Narajówki). 

szcze. Re~tat „ten, zwłaszcza teraz, bylby Na terenie wschodnim Rosyanie przy­
na<lzwyoza1 poządany przedewszystkiem cichli, natomiast wojska sprzymierzone 
dla Francyi, która zmuszoną jest do zacią- przechodzą chwilami do ataku i zabierają 
~ięcia nowej pożyczki wojennej. Gdyby stanowiska rosyjskie. Onegdaj naprzyklaa:, 
Więc wojskom francuskim powiodlo sie 0 _ wojska należące do grupy wojsk"'Owej gene­
ibecnie odnieść jakiś poważniejszy sukces, rala Linsingena ruszyły do szturmu pod Jfront wojsk generała kawaleryt ar-
wówc-zas sprawa pożyczki przybrałaby po- dowództwem generala Ditfurta i zdobyły cyksięcia Karola. 
myślniejszy obrót. Z drugiej strony wieksze stanowiska rosyjskie, wysunięte na lewym Na poludniowym froncie siedmiogrodz-
zwycięstwo dodałoby ducha armiom~ an,- brzegu Stochodu, okolo miejscowości Wito-
gielsko _francuskim,· które od czterech nfoze. Opfócz krwawych ofiar, Rosyanie kiru za p·omoeą ognia, lub w walce na ba.-
miesięcy znajdują się w bezustannym o- utracili jeszcze 22 oficerów i 1608 szere- gu.ety t>dpario ataki rumuńskie. 
gniu, ponoszą ogromne straty, osiągajac gowców; którzy dostali się do niewoli. Je- Na pofa:d.nfowym - zachodzie od Pre­
rwzamian bardZo minimalne zyski, c1mpio- dnocześllie w ręce rliemiećkie \Vpadlo 10 d.' e a.I u i na polndnioWyiłl - wschodzie oo 
ne tysiącami krwawych ofiar. Wreszcie de.;. karabi~ów .maszynowych i 3 przyrządy do wąwozu Czerw o n ej Wieży natarliś-
cydująee zwycięstwo na froncie zachodnim rzucama mm. my znoiwu i wzi~liśmy u6 niewoli 350 Ru.-
mogłoby rzeczywiście pTZYjść z pomocą za- : Również pomyślnie dla oręża nie:iniec- 'G 

grożonej Rumunii. kiego zakończyła się potyczka pod Aleksan- munów. 

Zachodni teren walk: 
Działalność bojowa. utrzymywala. się w 

ogólności w granicach umiarkowanych. 
W poszczególnych odcinka.eh -0krę.gn 

S o m m e silny -0gień artyleryj. 
Zdo byie przez nas d'()my w S a i Il y 

wczoraj rano ponownie utraciliśmy .w wal­
ce na blizki dystans. 

Zalamaly się natarcia nieiprzylaeielskie 
na wschodzie od G n e u d e e o n r t i 
przeciwko półno-onei części lasn St. Pi e r­
re Vaast. 

Ogień franeus'ki skierowany na fort 
V a u x :pod wieczór ustal. 

Bałkański teren walk: 
fl-'Mc.pa wojskowa gene;rala,-jeliJ,ma/P„ 

szalka Ma,ckensena. 

Nie wydarzyło się nie znamiennego. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
Ludendorll. 

Tymczasem, dzie1n~ obrońcy niemieccy ~r?":'ką, podczas której Niemcy wzięli 60 
frontu zachodniego nie ·dopuszczają przeci- Jencow. K ik f t k• 
w:1-ika do jego celów i bronią swych stano- Na południowej Bukowinie, . oraz w omun a aus ryac I. 
w1sk z taką zaciętością, że każda najmniej- Karpatach, w okolicy Capulu toczą pomy- -
sza wygrana Francuzów i Anglików nie I ślne walki woiska niemieckie i austryac- WIBDEI't Urzędowo donosz!! 3 list-0-
wartą jest wprost tych ofiar, które ponie- ko - węgiersiie przeciwko stanowiskom pada: 
sione zostały podcza:s jej zdobycia. 1 rosyjskim na północy od Dolny-Watry. 

Szalone ataki anofolsko-francuslde Na terenie rumul'lskim ogólna sytuacva Wschodni teren walk: 
na północy od Somme, ;. ostatnich dniach nie uległa w ciągu ostatniej doby pravlie :!front u:ojsk generała kawalm•yi aJ<-
oslably znacznie.- Widocznem jest, iż sily żadnym zmianom. Na wschodnim froncie cyksięcia Harola 
wojS'k koalicyi znacznie się już wyczerpa- siedmiogrodzkim oprócz nieznacznych walk 
ły skutkiem dlugofrwalych i bezowocnych artyłeryi nie "WYdarzylo się nic nowego. W północnej W l o s z e z Y ź n i e Ru-
walk. _Siły te I?otrzebują bardzo_ odpocz~- Na l'lJIDUńskim froncie północno • za- mnni wyko!lali weze:raj ataki w licznych 
lb.11, a lednak me mogą, go-~azn~c -~ c~l9sc1, chodnim >'7ojska rumuńskie usilowaly po- p1mktaeh. Zostali oni wszędzie odrparei. 
2e względu na brak oapc:_w1~?me3 ilosci r~- wstrzymae pochód sprzymierzonych wojsk Na·cierająe na nie1Jrzyjaciela wojska 
zerw, które by mogły zmiemc na .czas dluz- generała Falkenhayna, które przedarły się 

1 
nasze zyskały ponov..'Ilie tel'en na poludnio-

szy walczących ~ rowach przednrn.>i. Z te- przez wąwozy Altszane i Predeal i w tym - . . _ _ r 

go po~oou na .Polnocy od Somm.e o~la:bly celu wykonaly dość silny atak, który zala- wym wsehodzie od "ą"W.o~u \i? ro es -
~ac~1e. at;ak1 francusko. - ang1els~!e, a mal się wśród dość znacznych strat. Je-1 '!'~ro n Y (Czerw.ona Wieza) i na połu-
1W1ęce1 ozyw10ną akcyę bo3ow~ r~WIJa. tyl- dnocześnie Rumuni utracili 8 oficerów i 200 nmowym zachodzie od P r e d e a l u. 

. k? aIJYle;ya. W dniu wczop:JsZ)'lll wo3ska szeregowców, którzy dostali się do nie- I Na. wschodnim froncie . s i e dm i o -
me:r:necki~ od~ady z l;:itwosc1ą s!absze na- woli. gr 0 d z k i m i w K a r p a t a e h l e s i-
farcie ang1els1kłe na polnocy od Courcelet- N . , . 
te. Silnieisze ataki francuskie miały miej- a po!udniowym - zachodzie od wąwo- st y c h dzrnlalnoś~ bo1-0wa była nieznacz-

Włoski teren walk. 

Na poln bitwy na P o b r z e ż n talcle 
i wczoraj walczono z egromną zaciętością. 
Wśród niesłychanego użycia mas ludzkich 
i amunicyi kontynnowa.li \V:l:frsi swe ataki. 

W dolinie W i p p a c h ponownie sta­
nowily cel nieprzyjaciela stanowiska nasze 
w lesie P a n o w i e k i m pod S o b e r i na 
wschodzie od Ve r to j by. Zaciekle po­
wstrzymywały natarcie pułk Oyulaerskiej o­
brony krajowej Nr. 2 i dalmatyński pulk 
piechoty rezerwowej Nr. 23. 

. sce w odcinku Les Boems - . Ran90urt. zu C~e:rwonej ;::iefy w dalszym ciągu to- ną. 
Prz;m_ iosly one Francuzom nieznaczn_ e suk- czą się pomyś e dla wojsk sprzymierzo-
4~J ~ nych walki. :Jlront 

cesy na południowym zachodzie od Mor- Na pozostałej części rumuńskiego fron-

Na plaskow·zgórm Kar s t powstrzy­
mano wśró·:l najcięższych strat dla nieprzy~ 
jaciela nowe masowe natarcie wfoskie wy­
konane przez wzgórze B e c i n k ą. i wzdlnź 
drogi do Kos ta n i e v i cy. Tutaj wpa­

ti'ojsk Hs. _Leopolila Bawar- · dły w ręce nieprzyiaciela. baterye, wtedy, 
slziego. gdy pokonani zostali ludzie i konie. 

va-1 i na skraju lasu St. Pierre Vaast, lecz tu północno zachodniego, południowego, 
naogól zostały odparte. Jednocześnie w in- oTaz w Dobrudży, panował spokój. Tylko 
nej części odcinka przeszły do ataku woj- Constanza byla ostrzeliwaną bezskutecznie 
ska niemieckie i, pomimo zaciętego oporu przez nieprzyjacielskie sily morskie od 
Francuzów, wtargnęly do północnej częśei strony morza Czarnego. 
Sailly. 

Nie mogąc doprowadzić do poważniej­
sżego rezultatu operacyj nad rzeką Somme, 
spróbowali Francuzi szczęścia na północy 
od Verdun, gdzie po spotęgowaniu ognia 
artyleryi do ogromnej gwałtowności rzucili 
do ataku piechotę, którą odparto ze znacz­
nemi stratami. Natomiast opuścili Niemcy 
dobrowolnie fort Vaux, bez najmniejszych 
. przeszkód ze strony nieprzyjacie1a i po u­
przedniem- wysadzeniu w powietrze wa­
,miejszych części fortu. Opuszczenie tego 
:fortu stalo sie koniecznem ze ·wzgledu na 
niekorzystne Jego położenie, gdyż mÓgl być 
skutecznie ostrzeliwanym przez artyleryę 
francuską od strony Domiumont, co pocią: . 
gnęloby zupełnie zbyteczne straty w szere­
gach niemieckich. Dlatego też, w myśl po­
iwziętego planu, fort zostal ewakuowany; a 
linia bojowa cofniętą na stanowiska bęoące 
mniej dogodne1J,1i celami dla artyleryi fran­
cuskiej. W danym razie chodziło wylącz­
:,;iie o lokah1e p~esumęcie frontu·ze_wzglę-

Na froncie macedońskim w dalszym 
ciągu toczą się zacięte walki w luku Cerny 
i na północy od Nidze Płanina; gdzie od­
parto natarcia wojsk serbskich. Równjeż 
na froncie Strumy toczą się walki pomię-
dzy Bułgarami a Anglikami.. . 

W Albanii od d1uższego już czasu pa­
nuje zupełny spokój. 

Włosi podjęli na wschodzie od Gory­
cyi nową ofenzywę za pomocą II i III armii 
włoskiej, uzupełnionej świeżemi wojskami. 
Masowe 1:1taki włoskie następowały raz za 
razem, lecz naogól w pierwszym dniu ofen­
zyv..ry Włosi odparci zostali na całym tere­
nie atakowąnym • przez . dzielne pulki au­
stryacko - wegiers'kie. Jedynie miejsco­
wość Łokviea 'pozostała w rękach wloskich. 

Na: teranie tureckim w ciągu dni ostat­
nich nie \wydarzylo się nic ważnego. Naj-. 
bardziej zacięte potyezki pomiędzy _woj~ 
skiem rosyjskiem a tureckiam. toozą się w 
f ersyi, w okolicy Ramadanu. 

Nad B y s t r z y c ą S o l o t w i ń s k ą W poludniO'\'!ej części płasko-wzgórza 
walki na przedpolach. I załamały się przed frontem dzielnego pul-

Nad N ar a i ów ką. nsifowali Rosya- I ku austryackiej obrony krajowej Nr. 23 i 
nie za pomocą siedmiu natarć masowyoll. pul:ków piechoty Nr. Nr. 98 i 15 wszystkie 
o!lzyskać utracone w dniu 30 paźd:dcrnika ataki nieprzyjacielskie. Liczba jeńców 
na. rzecz naszych sprzymierzonych stano- wfos1.ich wzrosła na 2200 ludzi. 
wiska. Wszystkie natarcia załamały się Porudniowo„wsehodni teren walk. 
wśród naieięiszych strat. 

Na polndnin od H ul e w i c z nad 
S to c h o d e m oddział ochotniczy rezerw 
anstryackich przepędził posterunek rosyj­
ski. . 

Nic :nowego. 

Zastępca szefa sztabu ~enera!nf!g~ 
von n o ef er. 

Feldmarszałek - ,Porucznik. 

Sprawozdanie admiralicyi austryackieJ. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszę; 3 listo- Wieczorem eskadra latawców mor-

pa.<la: skich zaatakowała nrZl!dzenie dworca ko. 
Dnia 2 listopada przed poludniem e- lei{nvego w R o n c h e, urządzenia woisko­

skadra latawców morskich obrzuciła sku-1 we w Se lz, Do berd o, Star a n z a n o 
teeznie bombami Semafor, stacyę i sklaily i batc:r:'"f G cl a n e.t ta. Cel osi~gnięto. 
węglowe w Vieesto, oraz stacyę radiofole- Dowództwo ilotJ. 
graliezniJ: i sklad)' w To :r re Port h· e U o. ".wa . 113 _,_"_ 

..... 



Również w ciągu ostatniej doby nie to­
c-zy1y się żadne większe walki ani w powie­
trzu, ani na morzach. Jedynie niemieckie 
łodzie podwodne kontynuowały w dalszym 
ciągu swą pomyślną pracę i zatopiły znacz­
ną liczbę okrętów przewożących kontraban­
dę wojenną. 

JW W t 4 

Komunikat turecki. 
Konstantynopol, 2 listopada. - Główna 

kwatera donosi 1 list-0pada: u 

G O D ·Z 1 N ~ 

Londyn, 2 listopada. (T. wl.). - Główna 
'.kwatera donosi .! fatops.da po poluduiu: 

General Haigh. donosi, iż w nocy padał 1 

ulevrny desze.i. 

Londyn, 2 listopada. (T. wl.). - Glówna 
kwatera donosi 1 listopada wieezorem: 

Nieprzyjaciel ostrzeliwał nasz kont pod 
Hobutcrne i Arras. 

Artylerya nasza byfa czynną na poludniu 
od· ArmenHerns i na północy od Ypres. 

FRONT SALONICKI. 

po r;.s g·1. 

Berlin. 3 listopada (T. wl.). - Korespon­
dent woje~ny „V.ossische Ztg." pisze: Zv-ryg 
ciestwem swem pod Witorcierami Niemcy 
zl~żyli nowe świadectwo swego niezlomneg-0 
mes.twa i sily zaczepnej. Podczas, gdy ar~ 
ty{erya rosyjska w ciągu 86 g. ogniem s·wym 
skierowanym na stanowiska pod Zubilnem i 
Zaturcami usiłowała zlamaó siłę obrony na~ 
szej, Linsingen przygotowywal zdobycie przy­

Na żadnym z fr.outów nie zaszły 'Ważniej­
sze wydarzenia. 

Na froncie galiey'jskim wojska nasze w dn. 
30 paźd,ziernika przekr-0czyly w gwaltownym 
ataku trzy poza sobą leżące umocnione lin~~ 
-0bronne nieprzyjacieia i opan-owaly wzgórze 
407 n.a północy od JUolochowa., jak również 
dalej na wschodzie wzgórze Copa'l'ik. W cią­
gu tej walid wzięliśmy 120 jeńców, w tern 4 
oiirerów i zdobyliśmy 4 kara:biny maszynowe 
i 2 przyrządy do rzucania min. Ponowne a­
taki, które nieprzyjaciel wykonal przeważa­
jącemi silami dnia 1 listopada w celu odzy~ 
skania tych wzgórz, dzięki bohaterskiemu o­
perowi !Ila.szych wioisk byly zupełnie daremm 
nym1. 

j .c,zólka mostowego, wzniesionego przez Rosyan 
pomiędzy Witonicz.ami a Ostrowem. Po pię­
ciogodz.innem przygotowaniu artyleryjskiem 
pulki westfalskie ruszyły do ataku; uda1o się 

Londyn, 2 listopada. - Sztab armii sa- . im opanować stanowiska rosyjski.ę i oczyścić 
loni0'.dej don.-0si 1 list(}pada: '1· TOW-ff z nie-przyjaeiela. Zarówno pod Witoni-

BaraĘlidszumo z.dobyto po świetnie prze- czami, jak i Ostrowem lewy brzeg Stocho<lu 
pmwadzonym ataku. W:iięto 300 jeńców i wy- I zostal zupełnie oczyszczony z nieprzyjaciela .. 
parto nieprzyjadela ze wsi Prosenik i Kumli, Straty rosyjskie są bardzo dotkliwe, wówczas 
:które obsadzily nasze wojska. gdy nasze są nieznaczne. Zabrano 1500 jeń-

---:.- ł ców, w czem 21 ofi~ 

Kmnnn!kat wło~~n. 1 
Rzym, 2 listopada. - Gló>.Vna 

dcnosi 1 listopada: 
kwat~ra l Walki na zachodzie. 

l 

Zastępca ffiównodowodzącego 
Ennr Pasza. 

Kmnnnikat bułgarski. 
Sofia, 2 listopada {T. wl.). - Główna 

kwatera donosi 1 listopada: 
Front zachodni: Slabe oddziały nieprzy­

jacielskie~ które przedarły się naprzód na 
pólnocy od jeziora Malik, przepędzone zosta­
~y przez nasze wojska w kierrunku wschodntlm. 

W łuku Cerny odparliśmy slaby atak , 
:nieprzyjaeiela. 

U stóp Belasfos. Pla.nina. i na koncie Stru­
my nieznaczna dziaialuość artyleryi. Podezas 
,walki w dniJ1 31 p·aździernika w dolillie Stru­
my, nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 

W odcinku pomiędzy wsiami Chiristos i 
. .BarakUdszum.it. z.naleźliśmy :prneszl-0 500 nie­
pochowa'Ilycll zwlok i znaczną ilość rozprosw­
nego materyalu zbrojnego i broni. 

Monitor lliieprzyjacielski ostrzeliwał sta­
nowiska nasze na wybrzeżu morza Egejskie­
go pod miejsoow-0ścią Orfa.ml. 

Froo:i.t rnmnńsld: Sytuaeya jest niezmie­
niona. 

Cztery · okręiy niep:rayja:cielskie ostrzeli­
waly w ciągu 20 m1nut miasto Konstanzę. Na-

• sze baterye nadbrzeżne zmusHy je do odda­
lenia się. Ostrzeliwanie nie spowodowafo 
~adnych ofiar, ani szkód. -

Nad Dunajem pod Swistowem i Tustszu­
kiem obustronny ogień .artylery[. 

Komunikaty francuskie. 
Pa.ryz, 2 listopada (T. wt). - Urzędowo 

Q.onoszą 1 listopada po po!.: 
Na pólńocy od &mme, pomimo trwającej 

niepogody, Francuzi kontynuowali w ciągu 
nocy swe i>ostępy pomiędzy Les Boenls a Sar 
iny Saimssel. Umoc.nili oni zdobyty teren, za-
1ęli liczne punkty oparcia i zburzyli gniazda 
karabinów maszyn.owych. W ciągu tej dzia· 
lalności wz:ięli oni 186 jeńców, w tem 8 offoe-­
il'ÓW, wskutek czego liczba Niemców wziętych 
do niewoli w tym c!dcinku od dnia W1)7.0raj­
szego powiększyła się do 536. 

Na prawym brzegu 11-Iozy noc by!a stosun­
kowo spokojną. 

Z pozostałych frontów niema nic do do­
niesienia. 

Paryż, 2 list'Opada {T. wl.}. - Urzędowo 
dono~,zą 1 listopada wiec:z.: 

Operacye prowadzone okolo godz. 1 po 
pot na pólnocy od Somme pomiędzy Les 
Boeufs a Samy - SaHlissel daly nam w wy­
niku drogocenny zyak terenowy i 200 jeńców. 
Liczba wziętych w tym Ddcinlru jeńców wy­
nosi 736, w tern 20 oficerów. Również w:z.ię­
liśmy okolo 10 karabinów maszy11-0wyeh. 

Paryż, 2 listopada. - Sztab armii wsch10- I 
dniej don-0si 1 listopada: j 

Na lewym brzegu Strl!my Anglicy zaata­
kowali Bulgarów, pobili ich i zadali im cięż- , 
kie straty. 

Broniona silnie przez nieprzyjaciela BaD 
rakiids:mma, została przez nas zajętą. Angli­
cy wzięli 315 jeńców. 

Od jetiora Doiran aż do Ward.atu chwi­
lami wzmagająca się \\alka artyleryi. 

W okolicy Cerny Serbowie odparli kontr­
ataki niemiecko - bułgarskie. · 

Komunikat bolgijski. 

Na calym froncie trwa silna działalność 
arlyleryi przy pi~h.llej pDgodzie. Po. pol1:dniu 
na wschodzie od Gorycyi i na Ka:rseie dzutlal­
!!lOŚĆ artyleryi stała się d-0ść gwaUow.ną. 

Doszło do licznych walk pomiędzy au­
słtyackiemi a wfoskiemi eskradrami 1-0·tnicze­
mi. 

Czternaście z p-0śród bojowych latawców 
systemu Neuport w towarzystwie Cap.ronie­
go ostrzeliwalo bardzo skutecznie dworce ko­
lejowe Nabresina. i Dottogliano, oraz Karst. 
Nieprzyjadel wziął je pod ogień licznych ba­
teryj i wykona! na n1e ataki lotnicze. Nasi 
dzielni lotnicy wrócili wszyscy do swych por" 
tów oj()zystych. · 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzuca1i bomby na 
doline Cordevole, na· górną część Vanoi, na 
okoli~e Tolmez:w i na niektóre mieiscowości 
nad d~lną Isonzo. Nie wyrządzono żatlnye.h 
s.zkód. 

Kom at rnmnński. 
Bukareszt, 2 listopada. - G!ówna kwa· 

tera donosi 1 listopada: 
Front północny i północno • zachodni: Od 

Fulghes do Tahlabuzi nie nowego. Poo Bra­
t-0eeą i Predelusem nie toczyły się żadne wal· 
iki. 

W dolime Prahova odparliśmy atak nie­
prZJ<iacielski pod UngHsmare. 

Na lewem skr:zydle to-czy się walka pod 
Dragoslavle. Posunęliśmy się na le-w-em 
skrzydle na:p;rzód i wzięliśmy 36 jeńców. 

Na w:sehodzie od Alty walka toczy się 
giwałt-O'Wnie w dalszym ciągu. 

W Iin trwa pościg za nieprzyjacielem. 
Wzięliśmy do niewoli 6 oficerów i 606 sze~ 

regow>eów i zdobyliśmy '1rielką ilość materya­
lu. 

Front poludnio"'Y" Sytuacya jest nie­
zmieniona. 

I parlnmRDtll RZRSZY. 
Berlin, S listopada (T. wl.}. - ,;B~rliner 

Tageblatt" pisze: Dowiadujemy się, ze par­
lament Rzeszy najpóźniej w poniedzialek lub 
wtorek zamierza ukończyć swe prace, -0 ile nie 
przeciągną się zb)inio rozprawy w kwestyach 
żywnościowych. Na ostatniem posi~drnnin 
Rzeszy przed odroczeniem jego kanclerz Rze­
szy wyg!Gsi dłuisie przemówienie, poświęc<0-
nc ważnej sprawie politycznej, będącej w 
przededniu rozwiązania. Posiedzenia parla­
mentu R'Zeszy zostaną odfożone do 13 lutego 
1917 roku. Rozporządzenie cesarskie w tej 
sprawie, jak dowiadujemy się, orzeka, iż ko­
misya gospodarcza parlamentu Rzeszy zosta­
nie upoważniona do obradowania nad spra­
wami p0olityki zagraniczner nawet w czasie 
feryi parlamentu. Odpowiada to żądaniu ko­
misyi budźetoweij, potwier<lzonemµ przez par­
lament Rzeszy. 

Suls łndnośtł w HiBmciEcb. 
Berlin, 3 listopada (T. wl.). - Doniesie­

nie Biura Wolffa: Rada związko\va na posie­
dzeniu z dnia 2 listopada r. b. powzic;:la uchwa­
lę w sprawie przeprowadzenia spisu ludności 
na dzień 1 grudnia 1916 r. 

n~rada w rosvf sKisi kurnterze Błównef. 
Karsruhe, 3 listopada (T. wt). - Dzien­

niki szwajcarskie donoszą z Petersburga. W 
obecnosei cesarza,, posla angielskiego w Pe­
tersburgu i generała A verescu w głównej kwa­
terz.e rosyjakiej odbywa się obecnie narada 

L~ Rawe, 2 listopada. - Glówna kwate- w-0jenna. 
.ra donosi 1 listopada: W edlug donieąienia, atrz.ymaneg-0 przez 

\,V ci~gu .noc~ od~ar,liśn:y naszym .?g~ie~ prasę szwajcarską z Odessy, glównodowodzą­
;oddział mem.1e~ki, ktory mnlowaJ zbhzyc się . cy rosyjsko „ rumuńskich sH zbrojnych w Do­
do naszych hm1 na południu od St. Goerges. brudżv oraz calv szerecr oficerów sztabu ru-n·, d „ · b • ·' • ;,, . z1en o znaczy1 się o ustronną zmienną muńs1:iego zostali zawiesz.eni w czynnościaeh 

Berlin, 3 listopada. (T. wt). -- Kme­
s:pondent ·wojenny dziennika ,.,Deutsche Ta­
gesmg." pisze: Na wielu punki:ach frontu 
Somme wzmog!a się akcya artyleryi niep:rzy. 
jacielskiej. We Ffa.ndryi i Artois baterye pra· 
cują nader energkznie. Podobnie pomjędzy 
frvntem Aisne a Szampanią daje się zauwa­
ivć coraz intensy·wniejsza praca arlylerji 
f;arrcuskie>j. Gdy pod St. Mihiel już od killi-u 
dni trwa spotęgowany o,gień dzia! nieprzyja­
delsldch, osfat.<io skierowano gwattowny o­
gień artylerji ciężikiej na odcinek frontu pod 
Chatem1 Salins w L'Dtaryngii, oraz na stano­
v„-iska pod Disel. Nad Sommą utrzymy·wany 
jest wzmożo;ny ogień na południe <Od strumie­
nia Anere. Na :południe od .A.nere wykonano 
szereg gwałtownych ataków, które nieprzyja­
ciel ponowił pomiędzy Les Boeuh i Morval, 
oraz vomied.zv Morval i Saillv. Wvsilki te za­
kończyły się • niepowodzenie~. odebraliśmy 
znowu straconą. wieś Sailly. 

Po nstąpłen;u z Vnn1. 
Berlin, 3 listopada. (T. wł.). - K-0respon­

dent wojenny !,Vossische Ztg." pisze: Zgodnie 
z doświadczeniem nabytem w wojnie oblężni­
czej przeciwko stalym fortyfikacyom, opan­
eerzony fort Van.."'\: już w,!asciwie od dwóch lat 
utrac:r swe dawniejsze 'LD.ar:ze.nie jako pod­
stawa cperaeyjna na określonej 'linii obron­
nej. Na pod'Sfawie , ta.go :l'aldu obrońca wiel­
kiej twierdzy V erdw, general Petain, usunął 
jru:ż w<Szyst%:ie wielkie działa z wfaściwy·ch 
fortów o.pan-cerzony·ch i ukryl je w nowych 
bateryach, z;budowa:nych na terenie. Resztę 
lp( z,•sialych jes.zcze środków do ataku i obro­
ny \\rysadziliśmy obecnie. Francuzi z l'UilloQ 
wisk tych pod względem militarnym będą 

m·.igli uczynić bardzo wątpliwy użytek. W cią­
gu tej wojny żołnierz niemiec.lri przez inicyaQ 
tywę osobistą, męstwo, zdolności i żelazną 

dysfy;plinę z;dobyl sobie na calej 1.1.ili ziem~ 
skiej tak doskonalą markę, że pos-zczegó1ue 
pr:r.kty cddać możemy śmiafo bez uszezeJ"bku 
dla .slawy wojeooej. 

Jnkcesf nngiels!mxlrancuskia. 
Berlin, 3 listopada (T. wt). - Poranne 

dzienniki berlińskie donoszą z Wielkiej Kwa­
tery Głównej: W ogólnym wyniku Francuzi 
i Anglicy osiągnęli nad Sommą zaledwie do­
strzegalne zagiębienie w naszym niezachwia­
nym froncie. Caly sukces nieprzyjacielsk:i­
to zdobycie 300 klm. kwadratowych terenu, 
niezawierającego ani ważnych miejscowości 
ani też nie stanowiąrego punktu oparcia pod 
względem strategicznym. Prz.ypuśćmy, ze o­
gólna cyfra strat nieprzyjacielskich dosięga 
600,000 ludzi~ na kHometr kwadratowy przy­
padnie 2,000, przyczem odebrany teren fran­
cuski przedstawia -0braz zupelneg-0 spustosze­
nia. 

Bern, S listopada {T. wt). - Według 
„Dailly Telegraph" straty angielskie w ciągu 
października wynoszą 4386 oficerów i 102340 
żołnierzy w poległych, wziętych do niewoli i 
zaginionych, wobec 5408. oficerów i 113,780 
i{Anierzy we wrześniu, ara.z. 4693 oficerów i 
125,097 w!nierzy w sierpniu. w ciągu ostat­
nich trzech miesięcy marynarka angielska 

.\ straciła 60 oficerów i 355 sż~reg-0wców. 

ReZKrwy angtelskle. 
Bern,. 8 listopada (T. wt). - Londyński 

korespondent „Timesa" donosi, ie wedlug je­
g© z.da:nia jest mało prawdopodobnem, by An­
glia brak ludzi pokryć mogla przez zaciągi w 
I.rland~i. Spodziewają się, ż.e mohilizacya zwol= 
nionych na razie robotników przemysłowych 
dostarczy większej ilości żołnierza. Sl}-0dzie-­
wanem jest również :przedłużenie okresu slu­
żby do 45 roku życia, jakkolwiek wśród pu~ 
bliczności przejawia .się przeciwko temu -s:il­
n~ opór. 

tfa1alalncścią d.ziai p·olowych i rowów ochron- l wskutek braku zdolności, czego złożyli dowo­
µ~cb. :V rozi;imtych punkfacJ;i fro~tu, a. szcze· 1 dy przez przedwczesne ustąpienie ze s.tano\\i­
golnie3 w kierunku Steenstraete i Boosinghe. zka trajańskiego. 
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BusfrHłlil, B ~owinnoił IDiSKOlł. 
Haga, 3 lista pada {T. wl.) •. - Z dioiych~ 

czas otrzymanych wykazów wymka~ iż w Au, 
stralii prawo o powinności wojskowei z.Osta. 
lu odrzucone 887,000 glosami przeciwk'O 
79800, a zatem większością 89000 glosów; Jed. 
nakże, według zdania ,,Dailly_ News", wyĘazy 
te nie są kompletne. · 

W~inR .1l1c2nie. 
Bern, 3. listo.pada (T. wt) ....... no11iesienie 

Biura Wolfia: Według informacyi 1,Matina'; , 
francuskiemu ministrowi wojny powierzon~ 
ważne ilecenie, Jrtóre zajmie mu kil.ka tygooq 
ni czasu. W tym czasie Roquesa zastępować 
będzie minister marynarki. Na razie brak 
jeszcie bliższych sze-Lególów. 

I. p. „neustschłand''. 
Berlin, 3 listopada (T. wt)". - „Lokal­

anzeiger" pisze! Doniesienie, zaczerpnięte ze 
źródeł niemieckich, o szczęśliwem przybyciu 
, 1Deutschland" d·o Ameryki zostalo potwier. 
dzonem. Kapitan Koenig przebył ocean po 
raz trzeci i ponownie zl-Ożyl zaszcz)'iny detwód 
swyi!h wielkich zdolności marynarskich. 

Wiedeń, 3 listopada. (T. wt). - ,,Neue 
Wiener Tageblatt" pisze; Wo-bee b-Ohate:rskie-' 
go czynu lrxfai „U 53'', która w obie &troo~. 
przedaita się przez lańtmeh bloka<ly angieil· 
skiej, podróż pokojowej „Deuitschland" posia9 
da niety1ko v.i1:soką wart-0ść moralną~ lecz ma 
ró~'Tiież wieHde ~naczenie ekon-0mi0ZJne, po„ 
nieważ ,,Deiutschland" zawiDzla cenny ładu­
nek do Ameryki i zabierze tam na pokład no„ 
wy trans·prrt, aźeby, jak spodziewać się nale­
ży, równie sz:częśliwfo odwieźć go · d-0 Nie­
mie1}. 

Parowiec .,Old~mbt" 
Londyn, 3 listopada. (T. wI.)" ..... Donie­

sienie Biura Wolffa: (Unędowo). Admirali· 
cya komunilimje, że w środę w nocy nieprzy. 
jaciel schwytal w pobliżu okrętu sygnafowe„ 
go „NoordhiIJ:der" parowiec bo1enders.k1 „m„ 
dambt". Na pokładzie umieszcz.o.no załogę 
nieprzyjaci21ską. Okręt miał być zaprowadzod 
ny do Zeebriigge, gdy w cziwa.rlek o świcie 
znstal zaskoczo.ny przeq, jeden z naszych lek„ 
kich statków patrolujących. Załoga usiłowała 
wysadzić okręt w powietrz.e i wysiadła do fo„ 
dzi, podobnie jak wlasi~a załoga „Oldambta". 
Załoga nie,przyjacidsika, ziożona z oficera i 9 
szernrrowców, zostafa pochwycona i wizi~ta 
do niew-01i. Okręt był holowany przez jeden 
z nas:zy·ch statków. Pięć , kontrtorpedowców 
niemie,ekic.h, Móre nadeszły, wido'Cznie, by 
łup odprowadzić do p-o.rtu, zaatakowaliśmy i 
zmusiliśmy natychmiast do uciecZiki. ,im„ 
·dambt" w ciągu 6 godzin izos• ~I przyhołowa.:. 
,ny na odległość 6 wiorst od Hoek van Hol· 
land, gdzie został przyjęty pr,zez kontrtorpe­
dowiec hołenderski. 

m . tnn rłe119Jłl1~" . w spr~?Jłe DftrDw!sft „rU1i1t•lftł • 
Londyn, 3 listopada (T. wl.). - „Dailly 

Telegraph" donosi z Aten, że z powodu ~a· 
topienia parowca ,)rngeliki" poselstwo me. 
mieckie opubliko•var-0 oświadczenie, iż żadna 
niemjeeka łódź podwodna nie będzie przed• 
sj~brala nfo przedw·ko okrętom greckim, 
których papiery będą w porządku. Atakowa· 
ne maja bvć tylko okręty, które będą miały: 
na pokl~dzie wojska rewolucyjne jak-0 posHki 
d'la wojsk czwórpo.rozumienia. Co zaś do pa· 
rowca Anrreliki'· to poselstwo niemieckie ,, Cl 

przekonanem jest, że nie może być mowy. o 
te,m, by okręt te:n byl tnrpedowany przez me. 
miecka lódź pod wodną. 

Korespondent „Dailly Telegraph" dodaje; 
:ie istotnie zachodzi przypuszczenie, iż kata· 
strofa została spowodowana przez minę. Ad· 
mira! Fournet z pow-0du t.ego wdroży! docho­
dzenle. 

ZatoułnnB pnrom&t. 
Chrystiania., 3 listzypada. (T. wl.l. - Wei 

dlug depeszy, otrzymanej z Londynu P.rzei 
miuisteryum spraw zagranioz.nych, zatop10n-y:, 
został parowiec norweski „Delta" (3193 tony). 
Załogę uratowano. -

Berlin, 3 listopada. (T. wt). - Wedl';Lg 
doniesienia dzien•ników hiszpańskich, w dnm 
28 października niemiecka lódź podiwodna 
zatCJ;pila parowiec norweski w ~eg!o~i 28 · 
mil mors-kich od przylądka SL Vrnee~. Ko; 
mendant lodzi podwodnej mial oświadczy 
lkapil;anowi .norweskiem~ i.Z oitrzymal roz.~ai 
zata.piania WS'Ly<Stkic.h napotkanyeh ok;ętoW' 
·bez \v"Zll'ledu na ich przynalein-0ść panstwo-

"' - 'ed • szvt:t„ wą, prz.yczem osz~zę~zać ~~ J YU::e W "~i-
kie okretv hisz.panskie. Ośwrndczeme przw~ 
syw-ane • k-0meooan1towi i€'St tak b~ensow; 
nem, że wiadomośC ta nie wymaga zadnye: 
komentarzy. 

Bergen, S listopada(T. wt). - ,;Berg®:s 
Aftonbladet" donosi, że w odlegfośc1 20.tnil: 
morskich od wylot17 Iio:du Sogne za~P1= . 
zostal parowiec angielski „Brenly Hull • 
lag~ urata.wan<>. 
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frzewroły w ,qbisy~ii. 
Pod p-0wyż:;zym tytulem ,Jleue Zuerchen 

Zeitung" pisze co następuje: 
Gdy świat eały żywo się interesuje roz­

wojem spraw w Grecy.i, stosunkowo tylk"D nie­
wielu wie, że jes.z.cz.e w innym kraju, w polo­
ionej daleko we wschodniej Afryce etyopskiej 
Abisynii odbywa się ruch, który w niektócych 
szczególach ma podobieństwo do zdarzeń w 
Grecyi. Jak państwa koalicyi pragną, aby 
Grecya byla z niemi sprzymierzona, tak An­
glii, wobee niepokojów, wybu<:hlych wskutek 
;pro:klamacyi świętej wojny w Sudanie i gór­
nym Egipcie, wiele zależalo na tem, aby pozy­
skać Abisynię, jalro kraj sprzymierzony w ten 
gposób jak eks-szeryia. Mekki. 

Abisyania bowiem w ostatnich dwóch 
d.ziesięeioleciach, zwłaszcza od cza.su zwycię­
skiej wojny z Włochami w roku 1896, wzmo­
gla się znaeznie w p.otęgę i poważanie, tak, że 
przedstawia poważną potęgę w Afryce wsch.o­
diiio • pói:nocnej i środkowej. Państwo nie­
gdyś chrześciańskie (lwptowie - monofizyci) 
wskutek podbicia państw sąsiednich, zamie­
szkanych przez mahometan, ma charakter mie­
szany, dlatego zyskalo większe znaczenie u 
wszystkich mahometan Afryki i pólnocnej i 
środkowej, zwłaszcza też dlatego, że panują­
cego od 1 grudnia r. 1913 cesarza (negusa) 
Lidia Jeassu, syna córki cesarza Menelika II, 
Szoa Aregask, i ·islamskiego księcia Ali Ma­
hometa, posądzają z powodu jego pochodzenia 
o przychylność dla islamu, chociaż Ali Maho­
met przyjąl '\Vyznanie 1·rnptów i imię 1\lichal. 

Ponieważ niepokoje w Sudanie pochodzą 
:z motywów islamskich, przeto Anglia zwróci­
la się d-0 stronnictwa nieprzyjaznego młodemu 
negusowi. Na czele tego stronnidwa stali 
wdowa po Meneliku, w drugiem małżeństwie 
Uisero Taitu i wyższy błskup koptów Abuna 
Mateusz. 

Zeoditu, :na następcę tronu uś namaścil 
Detschasmatch Tassari Ma..'k.onnem. 

W ten sposób powiÓdł się priewrót w re­
zydencyi Adis - Abeba, gdy w reszcie pań· 
stwa książę Miehal . ze swoimi stu tysiącami 
żolnierzy u:sil'uje podtrzymać panowania swe­
go syna Lidia Jeassu, którego spr-0wadzil do 
Harrar. Nie powiódł się zamiar użycia potę­
gi Abisynii p.rzeciw zrewolucyonizowanym A­
rabom w Sudanie, poniewai wbrew <>czeki.­
waniu Abilna Mateusz, którego nazwać by mo­
żna abisyńskim Venizefosem, nie ma dosta­
tecznej liczby zwolenników i nie ma woj·ska. 
Caly ruch :zawiódł zatem jego kierowników 
i inspiratorów. DJ;i.tego posłowia państw 
koalicyi w Adis - Abeba obawiaią się, że ksią­
żę Micha! mógłby otwarcie stanąć po stronie 
rewo1ucyonrstów w sąsiednich okolfoach an• 
gielskich, którzyby go przyjęli chętnie nietyl­
lko ja1m sprzymierzeńca, lecz także jako wodza 
i wladcę. 

Tak się sprzedstawia obecne ipolofonie. 
A1e wiadomości są skąpę i nadchodzą d-0 Eu­
ropy najczęściej przez \\l1"<ichy, które mają w 
sąsiedztwie Abisynii koloni~ E11ireę przy po­
łudniowym krańcu Morza Czerwonego. 

Ruch w Abisynii m-0że się rozwinąć w 
wojnę wewnętrz.ną dwóch stronnictw o wla­
dzę. Ale książę Micha! mógłby stanąć na cze­
le zrewolucyonizowanych Arabów w Sudanie 
i wywołać wielką rewulucyę wszystkich naro­
dów islamskich od w;b:rzeż.y Somali i Suahe­
li do Senegambii. 

" egz a 

Czernawoda. 
Z ehwiłą zajęcia pnez armię Mai0ke!IJ.5ena 

Czernawody, Rnmmni stracili oolą linię obron­
ną, rozciągającą się na przestrz-e.ni 60 kilom„ 
wszerz przez Dobrudżę, od Konstancy do Czer­
nawody. Miastea:zko Czernawoda, będące ie­
dn-0•czefnie ma:rym ,po.rtem duna}owym i li­
czą;ce okolu SOOO rr.iesz:kańeów, jest jako mia­
sto i port bez większego znaczenia. J.,udność 
jegJ, fo mieszam.na wszelkich narod::iw-0ści, 

ay eeytni 'J}Ui!!M pod względem strategicrmym 
nader ważny. Jest nią końezący się tu most 
żeJ.azmy, ląm:ący drogę żelazną, najkrótszą i 
jedyną latwą d'O przebyeia - Bukareszt z K-0n­
stancą, a dalej z Kon3taI;ttynopolem. Dla han­
dlu rummłskiego V>')<wozowego znaczenie mo­
stu tego piervv;swrzętl1ne, ponieważ dopier-0 
:od czasu jego W}'lbudowamia daitUJje się eksport 
zboża i naftv na VJ'Sc.hód. Most ten wre.szcie 
je:s-t w Czeriil.wwodzie węz!em niejako, łąm.ą­
cym Rlli!Ilr.nlię z Dobinrdi.ą. 

Chcac z;r0ZU1Dieć właściwa donfoslość tego 
mostu, trzeba rozejrzeć się w tamtejszem poło­
żeniu terenu i jego właściwościach. Dunaj, 
ry je'st tu. nad'Zlwy.czajnie szeroki, zwlaszC48. 
gdy "WLbierze, rozdrz.iela się w okolicy Sylicstryi 
!Ila dwa potężne ramiona, które ląezą się do­
ipieTo zn.ac.mi~ :J?'Oniiej Czerm.a·w•ody. Ramię 
za"Chodnie nazywa się Boreas, ramię ws·chod­
lll.ie jest w!aściwym Dunajem. Pomiędrz.y temi 
ramionai!D!i leży wYSiJla Ba1ta, obszar bagniEty 

·o szerokości 13 kilometrów, obl'itmjąey w li· 
ezne moikradla, jeziora i rzeezki. Cala ta wy­
spa podczas rm1-0pów wiose;n;nycli zalana jest 
w-0dą, sięgającą 2-5 metrów ponad powierz.. 
ełmię. Teren ten więc jesit nieslyiehanfo niedo­
gcdny, utrm:!niają.cy w najwy;ższ;ym stopniu 
wszełką komuniikacyę. 

3. 

jest, niż dwóch innyeh największych portów 
rumuńskich: Galaeu i Braily. Mimo to ek&­
port z Konstanzy wykazuje w czasie pokojo­
wym Z11aczne cyfrs. :Mniej to rl-0tyczy psze.. 
niry i kukurydzy, więcej nafty, ponieważ 
właśnie dla olejów Kon.stanza jest głównym 
zbiomi:kiem. W związku z tem majduje si~ 
że są lam wielkie banki rumuńskie, intere­
sowMe wywozem nafty i handlem zbożowym; 
SI). tam między innemi: Agence Internatkma1e 
Maritime Commercia1e et Industrielle, dalei 
Banque Agricole, Banque de Credit Roumain, 
Banque Generale Romaine, Louis Dreyfus et 
Comp., Banque Mamorosch, Blank et Camp. 

Rumuńskie dynastye i wszystkie rządy 
zawsze otaczały opieką najtroskliwszą miasta 
portowe. Pierwszym krokiem do używania 

1 

tego portu morza Czarnego dla -wywozu ru­
muńskiego by.1:o wybudowanie sławnego mo­
stu nad Dunajem pod Cernavodą w mku 1895, 
1.'ióry umożliwi! p'Gbudowanie kolei żelaznej 
aż do mona Czarnego. Most ten rozpina się 
nad Dunajem i nad brzegami ulegającymi 
zalewowi w dlugości 17,600 metrów. Port na­
ftowy znajduje się w południowej części por­
tu g!ównego i wyikazuje, jak miast-O samo, ruch 
niezwykly. Państwo posiada tutaj dla 180.000 
tonn ba~eny o 5000 metrach sześciennych za'" 
wartości. Rezerwoary wydzierżawia państwo 
towarzystwom p.rywatnym na przeciąg lat 25. 

Dlatego też, aby trudn{lści te t. zw. przy­
;rc,d:zone przeZiWy'Cięiyć, rz~d rrnmuński po·sta- , 
l!lown przerzu:cić most, u~mujący w żelazne 
lkileszcze oba ramiona nunaju, i to od Fetesci, 
miej;scowości, połofone.j na zaeh(){lnim bI'z.egu 
Barei, aż do Cz.ermrwody, 11a wschodnim brze­
gu Dooaju. Zamierzenie isiloitnie gigantyczne, 
któreg-0 wyko'lla.n:ia :podjęły się dwie firmy 
iran.cmskie: „Compagnie de Fives L!iNe" i 

Ruch .odbywa się w sposób następujący: 
:Nadchodzące z kraju pociągi. z basenami wy­
prowadza się na wzniesienie, otaczające przy­
stań i tutaj \\1-"J>różnia w rezerwonry z miarą 

I o 6 ton11arh zawartości. Stąd p:!yną w rurach 
I naturalnym spadkiem do rezerwoarpw zapa­

sov:ych. Na ogól wypróżnia się poriąg z 400 
tonnami w przeciągu godziny. Wszystkie ma~ 
nipulacye odbywają sję w obecności age11ta 
rzą•dowego, który ilość uwierzytelnia wia~ 
snym podpisem. Z rezerw-0arów -czerpie się 

Cre~.izoit". Strworzono "'ięc największy most 
~ . . 
świa,fa, ilrtórego zbu~fowainie pCYchlonę1o 34 un-

! liony iirankói\V. Budowa jego trwała Qlkrąglo 

I 
pięć lat. Uroczystość otwarcia mosiu i. odda­
nia go na użytek p:ublicwy od:byla się 26 
v.rrześnia 1894 roku. Byia to uroczysrość ru­
muńska narooowa jedna z największyieh. Król 

I naftę na parowce basenowe. . 
P-01ożenie geograficzne K-0nstanzy jest 

I korzystne. Jej odleglość od Hamburga wyno· I si 3619 mil morskich, gdy Batum leży o 398 

l g:ióv;lllle bałk-ańs1dich. ]lliaste~ko samo leży 
I w dolinie Cał"asu i ;prz-s·tyka d-o lań1euicha nis­
, 1.i:ch wzgórz Dobmd:ży. 

. Uisero Taitu już dawno przed śmiereią 
~wego męża, cesarza Menelika II, usiłowała 
pokrzyżować wszelkimi środkami następstwo 
Lidźa Jeassu. Ażeby tego dokonać, wbrew 
woli męża, który swoim następcą chciał mieć 
Lidia Jeassu, intrygowała za pomocą wszel­
kich środków, zwłaszcza, gdy się poddala zu­
peinie opiece angielsko - francuskiej. Gdy 
atoli nic nie pomagalo w osiągnięciu jej celu, 
nsHowala otruć Menelika. Usilowane mor­
derstwo powiodlo się tylko częściowo: cesąrz 
:pozostal przy życiu, jednak zupelnie sparali­
zowany i chwilami nawiedzany oblędem umy­
s.fowym. Ale książę 1\Iichal, któ_ry rządzi:t w , 
zastępstwie chorego cesarza i mafoletniego 
następcy tronu, wtrącil Taitu d·o więzienia za 
usilowane morderstwo. Jednak ona miala 
~eszcze w kraju wielką lfozbę :zwolenników. 
Do nich zwrócil się w ostatnich miesiącach., 
o ile wierzyć można wiadomościom, posel an­
gielski Thesiger, aby spowodować upadek 
rządu LMża Jeassu, posądzonego o zbytnią 
przychylność dla islamu. Podobno mu się po­
wiodło pozysk.-.ć dostojników duchownych, i 
Abuna Mateu~z istotnie 28 września ogl-Osil 
detronizacyę negusa Lidźa · J eassu, oraz za­
mianDwal cesarzową córkę Menelika Uisero 

Karol po(lniósl wów<ezas w swei mO'wie ze 
sill!Szną dllllllą, że oimcs't ten to widomy znak 
rosną;cej w szybkiem tempie sily państwowej 
Rumunii, to symbol przysilei RumlUlllii". A 
iedooeześnie wyra;zil -0n przekonanie, że „tak, 
j,ak tein wa! Tu-ajana przeitrwal wieki, podo­
bnie i o moście :rumuńskim naoollillljskim po 
tysią~ch lat m6wić będą z podiziwem; gdyż 
rprzeitrwa on sefilti lat". 

l 
mil dalej, Nowy Jork tylko o 84 mil bliżej.. 

Sądy, czy chwilowo w K-0nsfazy w.aj. 
dują się wiellde zapasy nafty, są sprzeczne. 

I z jednej strony utrzymuje się, że źródfa na· 
I ftowe leżą dalej na północ, i że nie byloby 

I racyi trzym:mia wielkich zapas&w teraz w 
Konstanzy, ponieważ iako port nic obecnie 

l wywozić nie może. Z drugiej strony ut:rzy-

Nad!sz.edl j€idnalk czas vdelikiej wojny, -
most l'UilJllUńs.ki iprzestal być ehl.Uibą Rumooii, 
wieków nie przetrwał, gdyi Rumuni, ucieka­
il!!C w p.O'pfochu z Cz.ernaiwodY', wye.adzili go 
w ;po>vietrze; . 
~-_,,_ ... ___ ... 

Konstanza. 

Ludność sk1ada się ze wszys.tkich moili­
wy-cb narodów. Znajdujemy tam 1."'0ściól rn­
muń,ski i minaret tureeki, oraz różme pamiąt­
ki z czasów wojny rosyj5k'°~tuxe•ckiej. Gdy 
opuścimy miasto w kiei"lllITkiU poludniowym, 
z.ajdziemy pomiędzy o~rnipami z erosów 0;srta:t­
ciej W(··jny dq. obszaxów, gdzie się pasą trzody 
bawołów, i dalej do miejisea, gdzie była da­
·w:na twierdia naddunajska Axiopolis, z. lió­
Tej jesze.ze pozo.staly swzą!tki. Dobrudża wo­
g~le ·w okoifoy, gdzie da,vniej się rozciąga! 
wal Trajana, obfiituje w zabyriki z czasów 
rz~lillskkb. Dawna tw.ierdza, Axi01polis, leża~ 
la w małej za,toce; na jej mie.j,seu później inny· P.ortowe mfasto rumuńskie Kon'Stanza 
naród, prawdo1po<lobnie Bulgarzy, i;budowali (Kustendja) odgrywa w świecie handlowym 
[lOWą, większą twierdzę, z kJtórej także p-0zo- dość ważną r0lę, i za czasów pokojowych czę­
staly szczą.i!ki. Pł"zed zatoką leży l!la DU!naju sto znaj'Cliowa!a się na towarach rumuńskich 
mała wyspa Hinoch, więc zatoka także przy wzmianka „shlpped (zabrane na okręt) in 
.:;llnym prądzie sta(llowila port beJJPieczny. Ku:stendje". Konstanza jest wielkim portem 

hma jest jeszicre rzeca., ih.i1:óm z Czernawo- morskim, którego znaczenie atoli mniejsze 

l 

m~fa że w Konstanzy znajdują się wielkie 
. ·' lk t zap;asy nafty i benzyny i idzie ty ·o o -0, o 

ile zapasy te są nieusikodzcme. Przy benzy· 
nie idzie o zapasy utrz1mywane przez pań· 
stwa koalicyjne. 

! ~Ąl# i& ' ~ n-m ~ltll""'~""'· .,.., __ 
I an fyx. Roxyan w wielm popisowym w Hngm. 
i 

I 

Rzad an!ri.elski powiadomi! rząd rosyjski, . "' 
że w ealej Brytanii przebywa 31.500 Rosyan w 
wieku popisowym, uchylając.ych się od pel· 
nienia obowiąy,ków słuiby wojskowej. Nieza­
wodnie zostanie wobec nich zastosowane no• 
we prawo, wydalając.e ieh z Anglii, lub dając.e 
im możność służenia w armii angielskiej . 

~ ... ~lli!llllo""'"',,_,~ti11#-11111Jo .......... ...,,....,._1..,.,..~ ..................... ~ ............ j1!11gS~ ............ ~,~,A~~...,~~~!111'1'4!J1'1~~ ltpllll..,P~,,_.~~.P.,,,,.tJW.:~dli,lflttł,dlil!W-lllaJ~lll'lillló\Jl~_,.~~""'~~e P'Bt •1 • .,..._,,•a a ?r.dlu«llł;lfte % r 4 d 4 .„...,... ~ 

Przed atakiem.*) 
Gdy pocienmiafo, późnym wieczorem! ao 

<ikopów nadeszła wiad·omość: 
- Jutro o świcie atak?... 
Jakby za podmuchem wiatru znik:nę1a nu­

da P'Odziemnego „żyćia". Momentalnie na­
wiązano „kontakt" we wszystkich korytarzach 
podziemnych, trzeszcza! telefon sztabowy i 
wewnętrzny, wysyłano rekonesanse w zdwo­
jone,i sile, w różnych kierunkach, celem o-­
statniego przekonania się o tern i o owem. 

W blindażu, - tak szumnie w danym ra­
zie zwała się ciasna nora z wązkiem przej­
ściem, pokryta starym, stoczonym przez ro­
bactwo, zdjętym z jaldejś obory dachem, przy­
sypanym ziemią, - w blindażu zebrali się 
dowódcy rot, celem odebł"ania rozkazów, na­
deslanvch ze szta,bu. 

Ci~sno, że zda się szpilkę wethną6 fru-
0.no. Telefonistę ~siedlono tymczasem do 
korytarza, ażeby udostępnić wszystkim moż.. 
ność -rozejrzenia się na mapie, nad którą sie­
dzi cfowó-dca batali(}ttU. 

I .tak musiano sobie p-0radzić w ten spo-­
sób, że dwóch oficeł"ÓW usia:dlo, dwóch uł-0ży­
lo się p•od ścianą1 jeden skurczył się w ·dzie­
sięcioro. 

B'lade światło ogarka rozdziera ciemność, 
rzucając fantastyc:zne -cienie na ml.ode, ogo­
rzale twarze. 

Mówić wiele nie potrzebują. Cel dla 
:: wszystkich :zrozumiaiy. Przelamać linię nie-
' 'Pi'tyjaeiól. . 

.c; :· ~ Ruszymy do ataku na dany znak ze 

czenie telefoniczne zostanie przerwane, kie­
rować się ogniem dział nieprzyjacielskich na 
prawem skrzydle!... Dalej.„ Co cheialem 
powiedzieć?! reszta - w rękach Boga!... Po­
zostaje mi życzyć panom powodzenia. 

!Gomendant batalionu - barczysty, moc­
no -zbudowany mężczyzna, dalekim jest od 
poddawania się nastrojowi chwill. Mimo to 
głos mu się nieco zalamal 1 jakaś ciepła nuta 
wyrwała się nieproszona ... 

W okopach wre gorączkowa praca. Do 
robót żolnierze dziś nie pójdą. Czas uplywa 
na umacnianiu r-0wów na wypadek kontrna­
tarcia. 

- Może, podczas ataku Iedz przyj-O.zie 
nim się _dojdzie do rowów nieprzyjacióll -
mówią tolnierze: - Tu już inna sprawa .•• :lle 
jednak będzie, jeśli sp.ostrzegą i :nawet z ro­
wów wyleźć nie dadzą. 

>iii "' 

Około orugiej p.o pólnocy u·ciszylo się 
zupełnie: wszelkie ulep·szenia i umocnienia 
zrobione, rozporządzenia dowódców rot speł­
ni-one; wyjaśniono też cele i zadania ataku, o­
czywiście ogólnikowo, gdyż szcrególów bitwy 
ni.ld przewidzieć nie jest w stanie. . 

żolnierz.e sadowią się grup.kami, w p'obli­
żn miejsc przeznaczonych im przez dowódców. 
Ten i ów, nie bacząc na zimno, zdejmuje sz-y 
nel, zwija go i pasuje, przerzucając p-n.ez ra­
mię. 

- Zimno! # 

- To nic! Jutro się rozgrzejemy!.„ 
Większiość siedzi, gawędząc.„ Tu i ow­

dzie jarzą się małe ogniki cygaretek, staran­
nie ukrywanych w dloniach lub rękawach. 

Oczekują... . 
Ni.a wiem czemu, ale to oczekiwanie źo~­

nierzy przyponiinalo mi bardzo rzesze pątn1· 
..•. ''} ,Kor.aspoodeńt · „Bi.Ii .. Wied." w n-rz~ · 1579 cze, wyczekują.ce u wrót klasztornych na na­
. ·.pisma z.dl.n.Jl wr~"nia st. st. r. b. zamiesz?Za boień'stwo„. Nikt nie śpi. R,ozmowa obraca 
. ~gi!S ~:We!iń oo i61neg.o ;m~~1:ri::; się wakól jednego, wokól spcdziewanej bitwy. 
~ nie:;'ecltiei'o

1 
a :re, 1Iit

0
·;nad0<mo z ko- Od czasu do czasu ktoś zapyta: • 

:~ab:u. · .Atakować falami, be:z :przebiegów! ..• 
·:;...:;. .. !,tl.Ówi dowód-ca batalionu. - Jeżeli palą; 

!tów niem. W. Kwatery Głównej, speral:y na - Przepraszam -wasze· blagorodie, ktora 
Linia niemieeka, jak ~~ta ci~iwa lu.- l teraz gtldzi.Da z , 

- Trzecia„. 
- Dziękuję p:okornie!.. Godzina jeszcze. 
- D-0 czego? 
- Godzina dzieli nas jeszcze 'Od kanona-

dy armatniej. 
- E... A ja myślalem... A więc dopie-

ro trzecia. 
- Punkl:ualnie. 
- Zapewne... Zaczyna świtać... _ 
W okopach coraz. jaŚlliej. Coraz też wy­

raźniej rysuia się sylwetki żołnierzy w sza­
rych szynela.eh. Można nawet rozróżnić rysy 
bliżej siedzacvch. 

Wrócili. ~iadowcy. Z góry wgfamołil 
się do okopu oficer dowodzący oddzialem wy" 
w.iadowczym. Przyszedl zloźyć rapo:rt dowód­
cy batalionu ... 

Obserwuję najbliżej mnie siedzących żoł­
nierzy. Usilują nawiązać rozmowę, lecz mu 
się to nie udaje. 

-Telefoniści byli w czwartej l'()Cie, p-0-
dobno woda w rzeczce opadla. Najwyżej do 

tej ... 
Cz.warta, czwarta piętnaście, wpól do pią-

W "Okopach powstal ruch. 
- Czyżby znowu odlożono? 
Wyiaśniono powód opóźnienia. 
Cisza - eisza d:okofa. Umilltly nawei 

pojdyńcze strzaly karabinow~. Nie wiedzieć 
czemu wszyscy mówią przyciszonym gl-Os.e~ 
jakby się obawiano zbudzić pounnyeh .sm• 
tów. Nagle ciszę mąci gruby głos telefonisty: 

- Nikołajew? Czemu się nie odzywasz?! 
P-0winniście mikrofon trzymać stale przy u­
chu... Nie uczę cię, sam powinieneś o tem 
wiedzieć.„ Sprawdzam! 

Wreszcie, gdzieś dalek<0, na ;prawei:­
skrzv<lle, pad! strzal armatni. W kilka m1~ 
nut ·na lewem skrzydle rozlegly się p-O· 
dobne detonacye, wreszcie rozegraly się W37.Y· 

stkie baterye. 
- 0-Q-o!... Rozgadaly się bestye - pod· 

ehWYcili ż.ol:nierze. - Więc tak!. .. 
.Nasłuchiwali z dziecinną niemal cieka· 

Trzeci to dzień ,iuż wością: . 
- Ciężkie ... lekkie, znowu lekkie... O -

kolan, nie więcej„. 
- Tak, podsycha„. 

dogrzewa ... 
- Upal.„. 
-Tak. 
I znowu milczą. 
Telefon trzeszczy, tu i owd:-Lie :p:ojedyńcz.e 

strzały, urywane słowa telefonisty. 
„Druga? druga rota? Sprawdzono!", 

szum sypiącej się ziemi z blinda:ia. • 
- O czwartej początek? - ktoś mówi. 
- Co? 
- Mówię, że artylerya o czwartej zaez.. 

nie? 
- O czwartej. 
- Punktualnie o czwartej dz.ia1a nasze -

wtrąca się ktoś do rozmowy - przygotują 
gtU?-t do ataku piechoty. . 

- Ta-ak • Huraganowym zaczniemy. 

* * * 
Artylerya iaezęla działać znacznie pó~~ 

niej, gdyż gęsta mg.la zasnuła po~cye pnecl• 

wuika.. 

cale stado dział!... Znowu ciężkie!... 
Wielu chce wysunąć się z okopów, by 

zbadać skutek strza!ów, lecz starsi nie pozwa· 
lają: . 

- Gdzie? gdzie leziesz?! C1ekawyt 
Obserwatorzy donoszą o skutku bźdego 

strzału . 
· Niemieckie baterye 'Odpowiadają zawzię-

cie. Dwie godziny jnź trwa ta piekielna m:i­
zyka. 

Ruch w -0kopach rośnie. Ten przegryza, 
ów poprawia ladunki w wor!ru. Rozmowa sb.­
eze z przedmiotu na przedm1ot nfo z grozą 
sytacyi nie mający wspólnego. 

Nagle przeszywa powietrv; donoSn.e: , · 
- Wychodź!. •• 

~:.:.1~~~· ... 
./ 
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Dziś: Karola Boromeu..qa B. W. 
Jutr o: Zacharyasz.a i Elźibiety. 

Wschód slońea o godz. 7 m. 02. 
Zachód o godz. 4 m. 25. 

Onis. 4 r. 1794. 
1817. 

1889. 

Rocznice... 

Rrrei Pragi. 
Otwarcie ponowne uniwersytetu 

:we Lwowie. 
Zmarl w Zakopanem "iłt. Tytus 
~alubiński. 

~ ronika łóDzl<a. 
Wyznaczenie podatku reparlycy}neg<>. 

Biuro podatkowe w magistracie rozeslałn 
w O.niu wczvraj·szym kwesty·onaryu.sze, doty ... 
czące wyznaczenia podatku repartycyjnego na 
:r-0k 1916; kwestyonaryusze te mają być dor12-
ezone osobom interesowanym przez wlaści~ 
cieli domów. W celu uniknięcia niewlaścim 

wego -0szac'Owania, odbiorcy winni we własnym 
interesie odpowiedzieć dokladnie na pytania, 
zawarle w kwesty.onaryuszu. Wy-tnaezenie 
podatku dotyczy przedsiębiorstw handlowych 
i :rzemieilliiczych, nie obowiązanych d-0 zesta­
wiania bilansów, -0raz osoby zawodów wole 
nych, np. lekarzy, .adwokatów, redaktorów, 
architektów, agentów i t. d. Zwracamy uwagę, 
że wypełnienie kwestyonaryuszy zaleca się i 
w takim razie, choć dana osoba nie poczuwa 
eię d.o obowiązku placenia podatku. Wypel­
ruone kwestyonaryus.z:e winny byó zwrócone . 
w przeciągu 8 dni od daty doręczenia, a mia­
nowicie należy takowe wrzucić do skrzynki ma­
gistratu, Nowy Rynek Nr. 14. Kwestyonaryu­
sze adres'Owaue są przeważnie po-O .adresem 
lokalu przedsiębiorstwa. Wlaśeieiele domów 
proszeni są niedoręczone kwestyouaryusze 
zwrócić do mag:istre.tu z odpowiednią adno.. 
tacyą. 

· Kursa dla nrzędnikow miejskfon. -- · 
Z dniem 15 ... go listopada rozpoczynają się 

tkursa dla urzędników zarządu miejskiego. 
Zgłoszenia należy kierować do biura central­
nego magistratu do dn. 6 listopada. 

Z kola starszych i p-0d&tarszyeli. 
Wczoraj p-0d przewodnictwem p. M. Ba':' 

-Warskiego od'bylo się posiedzenie kola star­
szych i podsfarszych cechów łódzkich. Na p(}­
siedzeniu omawiano sprawę kursów dla ter­
minatorów, przyczem stwierdzono, iż obecnie 
zapisalo się na wyklady 168 terminatorów. Na 
posiedzeniu uchwalono aby komisva spraw­
dzająca przystąpi1a do kont~ofowani~ wa~szta­
tów celem nak1aniania majstrów do wy·sylam · 
nia terminatorów na wykłady. Dalej posta­
nowiono zwrócić się do zarządu Resursy rze­
mieślniczej z prośbą o loikal, gdzie kolo urz.ą­
dzać będzie stale odczyty i p'Ogadanki z dzie­
dziny nauki i rzemfost Celem zaznajomie­
nia się z działainością cechów rzemieślniczych 
w miasteczkach okolicznych, wyznaczono z ra­
mienia koła delegatów, którzy w tym celu 
zwiedzą Zgierz, Pabianice, Konstantynów i A­
leksandrów, z obowiązkiem po powrocie zda­
:nia zarządowi kola relacyi o stanie organiza­
cyj rzemieślniczych. Delegaci jednocześnie 
zbiorą materya! do broszury jubileuszowej z 
(lkazyi stulecia ustawy cechowej. Postanowio­
no zorganizować pr.zy kole biuro podań i próśb 
do ~lad~ w sprawach rzemieślniczych, dla 
·cech~w i poszczególnych osób. Przyjęto do 
gospod czeladzi krawców, szewców i sfod'larzy 
deklaracye o przyjęciu udziału w wystawie 
rzemieślniczej i obchodzie jubileuszowym. 
:Wreszcie polecono komisyi .obchodu jubileu­
szu ustawy, aby wpłynęla na tych starszycll 
<!eho~ych, którzy dotychczas ociągają się z ze.­
bramem materyalów do broszury. Dokomple­
~owano ~rzez kooptacyę skład tej'że komisyi 
do 12 osob, które stan·owią panowie: Bawar­
ski, Ka~uśrińs!d, Konopka, Basaiewski, Mayz­
ner, Kimowsk1, Sfaśkowski, Blin, Graliński 
Kadyński i Lipiński. ' 

Sprzedaż mydła.. 
pel~~cy~ zarpro>;iantowania miasta r>odaje do 

wi?aomosc1. ze ~ydło .zv;yczajne i myd1o w pro-­
_gzku za kar1kam1, mozna otr:z\1maó w następuja­
cych %kJ?Vsrb '. • " 

1) ~~>P~!'at~'T~a unędnicza, Przejazd 6; 2) Bi~ 
la_nder .nymO'r:, Vl/sehodnia 80; 8) Bławat Bernard 
P1?~r.lrnws~n 82 ~ . 4) Czyżewska Marya, Konstanty~ 
no .vr'"'ka 13~: 5) ~1enile.r.ka Samopomoc, Nawrot 30; 
6) D5);isln D:nYul. WS<'hodnia 25; 7) Einhorn, Be.­

.ned)1K,a 30; S) Fril~he Prze'1a1.il e.c • 9) GaI"'ter w H P'·t ' , - . l • vu, Q 

<; g:·· lu ~;.ow$1;;a 2fl0; iO) Gerst S., Wk1ze-1vska 
... o..,. 11) uinsł•t>rg Rywka, Zgierska 70; 12) Sto­
w~.rz. praco wu. bandl., Spacerowa 21: 13) · Horo­
~~tz. Konstain,fyr1ł'l\\-i;.ka 46: t4) Jaworski Pio.frkow­
ru it 54.: !~) ·!ak:1hoWSiki IL. Grabov;ska 23: Ka­
czmark1ev.'!c;; 1 H1chter, Mikolajewska 34; 17) ·Kli'°'· 
Ei~:i· Za~·adr.1.a. 16; 18) Kozak. Piotrkowska 
1~; ·~) l:en manr.. Spacerowa BO: 20) Linsen Da­
w.i~, ·~s:?~idn!a 2_8; 21) Lichtenstein Cłiawa. Pol- · 
~~·~a • [„~2! Lewin A„ Cegielniana i1; 23) Upski 
i/'~ks., c ~ rntrlwwska 10; 24) MLne.berg Leopold 

ils~a 9.; 25) Mn der Ludwik. Andrzeja 17; 26) Ma! 
~kl<':Wlez. S„ Zgieraka 1; 27) Pawlak Stefan, Wi-

dzewska 75; 28) Rottenberg 1\1., Aleksandro'W5:ka 
97 · 29) Reichmann, Pólnoe.na 5; 30) Rozner, Mil­
szd 46\ 31) Koopercat. ,.Siła", Dzielna 46; &2} Sei­
del Robert. Mik--za 32; 33) Sendowska Helena. Piotr­
kowska 14; 34) SteHzig. Wólczańska 139; 35) Stry. 
kov."'l>ki Nucbem, Wó1reańska 65; 3S) Steter Szy­
mon, Andrzeja 34; 37) KM·peratywa Szajble.ra, 
Pfaffen<lorl; 38) Szule, Mi1wla.jewska 76; 39) Sina 
Lajzer Andrzeja 47; 40) Szulz Al wina, Nawrot 25; 
41) sdochet Salomon, Slikolna 16; 42) S.z~ Tage.. 
licht. Dll.lga '27; 43) Tarkowski, Rzg(;·wska 51 ; 44) 
Ullrfoh. Piotrkom<:ka 9~; 43) Sklep Spoż. Widz. 
Baweln. Mauuiaktuxy; 46) \Veb€.r, Zgierska 49; 
47) \Vilnsche, Glówna 21; 48) Winter, Długa 53; 
49) Weiss B„ Stary Rynek 12; 50) Weylaind, Tar· 
gowa 61; 51) Zorr Wanda, Piotrkowska 32. 

Cena mydła za 50 gr. 0.35 fen„ w :proszku za 
pacz.kę 250 gr. 0,45 fon. 

Odczyt łl reges1racyi szkód 
Czlonek Komisyi szacunkowej, p. Mieczyslaw 

Hertz ·wygłosi w nadchodząeą niedzielę, dn. 5 li~ 
sto-pada o godz. w~ól do czwartej po pot odezyt 
o „reg?.stracyi strat wojennyc.h" w lokalu :przy ul. 
Aleksandrow;;kiej 47. 

Z.e Sfow. zaw. ,;praca". 
W nadeh<:dząe.ą niedzielę. t> godz. 3 po pd., 

odbędzie sie -Otwarcie i p~święeenie raniej r.zytel­
ni pism, pov."'&talej ;przy Stow. (\Vókz;ań::1rn 184). 

P.oZiWolenia na gprze1laź mydła i ziemnia­
ków. 

Delegacva zaproma:utowainia mia..tja podaje do 
wiadomości.· ie nie udzieli się v.ięeej po:zwoleń na 
otwareie slde1})6W ze sprzedażą ziemniaków i my­
dla. Wobec iego jest be"LCelowem jakiekolwiek po­
dawanie próśb w tej spra:v.ie. 

Z Kochanówid. 
Drużyna amafol'S'ka., zlofona z rpensyonarzy za­

kładu dla umvsfowo i nerwowo chorych urządzają 
dziś, o godz. 6 wiecz. p.rzedstawi€'Ilie ! ~a!la ~ędzie 
„KolP.ieńska u;;!uga" M. Monastyrsk1eJ I „Nocleg 
w Apeninach" Fredry. 

Rni;h poł3ztoYt-y w Łodzi. 
W prowadzona w czerwcu 1915 r. poczta 

dlau żytku prywatnego rozwija się z każdym 
dniem. W pierwszym miesiącu liczba listów 
wynosila około 15~000, obecnie liczba ta wzro-­
sla do 40.000 tygodniowo. 

Listy nadchodzą, przeważnie z Niemiec i 
Austryi, z Królestwa napływa zaledwie 10%. 
Listy przeważnie pochodzą <:ld .osób, które 
wyjechały do Prus na roboty, eo do handlo-m 
wych listów nadehodzą -0ne w bardro malej 
ilości. 

Rozn.oszeniem listów zajmuje się 35 stra­
żaków. Między listami rozn'Oszonymi przez 
strażaków, znajduje się okolo 5000 do 6000 
przekazów pieniężnych tygodniowo, nadsyła­
nych przez. robotników · Łódzkich, zatru<lnio­
nych w Prusach. 

Obecnie list.o-nosze - strażacy są zajęci ro­
rznoszeniem listów także na przedmieściach, 
j"ak w Radoge>szczu, Brusie1 na Dolach! w Za­
rzewiu, Widzewie, Chojnach, Roki du. Fr r::ile­
wie i ezęśd Rudy· Pabianickiej. 

K1'ity ·wwozu na kartone. 
Z powodu opóźnionego. dostarczania z 

drukarni kwitów na sprowadzenie kartofli, 
ludnQŚĆ nie mogla ich w porę otrzymać. De­
legacya zaprowiantowania miasta podaje do 
wiadomości, że kupony październikowe na 
wwóz kartofli -są ważne Jeszcze w ciągu list0m 
pada. 

Z'1tiązek kobiet polskich 

uzyska! fogali.zacyę i iprz.ystę;puje do swej dziala'.l.­
ności. 

Z Komitetu :rozdziału chleba i mąki. 

Z zar~du Komitetu rozdziału chleba i mąki 
u.stępuje adw. Kamieński, który był czynnym w 
komitecie od po;v."Siania teg<Jż aż do chwili obeonej. 

Pożyczki na ksią.żeezki oszczędnościowe. 
Wydzial finansowy przy lódzkim urzędzie 

starszyc.h zgromadzenia kupeów zaprzestał już 
wydawać pożyczki na książeczki 'oszczędno­
ściowe rosyjskiego Banku państwa. Wypla· 
cają tylko tym, którzy dawniej złożyli ksią­
żeczki lecz wybrali tylko część przyznanej su­
my. Do tego czasu wydano ·po!lyezek na ,sumę 
400,000 rb. 

Bony łódzkie. 
Wydział rinans-0wy przy łódzkim urzędzie 

starszych zgromadzenia· kupców wydal bonów 
na sumę okofo 12,000,000 rb. Obecnie wydział 
nie wypuszcza więcej bonów. 

Nowe stowarzyszenie. 
W Łodżi organizuje się no'we Stowarzyszenie, 

a .mianowme handlujących wnęirz.nościami bydlę­

cymi. Ustawę opracował p. Ku.pernm.n. 

Koncert Juliusza Thornhe:rga. 
W środę dnia 15. b. m. odbędzie się w sali 

koneerto~ej przy ul. Dziel·nej 18 koncer:t. s~Iisty 
berlińskiej orkiestry iilharmo•nicznej Julmsza 
'rhornberga. 

Artyście .akompaniowa.ć będzie prof. Słanisfaw 
Nirnsteiu. · · 

. Teatr .Pflfa:ki (Cegielniana 63). 
Dtiś o ge<lz. $ me-t:z. ,,Kiliński" po raz dragi. 
P{) pclu.dniu o gctloi;. 4 drugie przedsta\\ienie 

z 'cyklu widzywfsk dla młodzieży s2ko1uej. \Vypelni 
ie po cen.ach na·jnici:szyeh (o,d 50 do 10 kc•p.) śli~vna 
ba.śli dicke:n.sawska „Swie·J:"SZCZ za kominem". W 

p O 1J S K 1. 

:roli Kaleba Plemmera wystąpi Po rai pi€mzy p. 
D-0ma.ń31d w {}toczeniu ··najlepszych sil sceny. W 
przyszłym tygodn:iu Kaleba po pana-en; Bvneekim 
i Domań.51dm gra p. Wosko'V."ski. .. 

w niedzielę, o godz. 3 po pol „Ks. Marek", z 

1 p. Ewą Korczak w roli Judyty. 

Teatr na prnwincyi. 
B. dyrekt.or teatru polskiego. w Wilnie, p. Bro· 

.ni.slaw Oran.owski zorganiwwal to-warzystw-0 drą~ 
maf'rc.zne celem objazdu znac.znieoj;zych miast Kró- 1 

lest;·a. !fa repertuarze trupy znajdą się c-elniejsze 
utwory grrwane obecnie przez sceny sfołe.ez.ne. 

Pr . l '· Z8JCC.1!a.:m e. . 
Przy u1foy Frandsikańshie.j 40, p:rzejechan.o 4-

le•tnią :\faryę Waszak, wozem jednokonnyi_n.. Pogo­
towie ratunkowe udzielilo pcsz;kodow~.n.e] pomocy, 
le.cz z pow-0:du 1ekkfoh :pora11ień zostawiono ją w 
domu rodzicielskim. 

Kradzieże. 

Ze Fkl::tdu Iirrny Ha:lberstadt i Feldmann TlrzJ 
uUcv Piotrko\\skiei 31. E'krarb:im) ,15 sztuk towa­
rów· manufakt. warkśei rb. 1500. 

Z mie;;zl,rnia Rui'hli Re:Uf~0i;:z przy ulky Roz.­
wa<lows!dej 13 .. skra<lz.fono otlziei i inne rzeeoey 
wartnś:>.i rb. 100. 

Z mieszkania .Takóba Berrnanna .przy u1iey Ce­
gelniruiej 6, skradziono ne.czy wa..rfości-Owe na 150 
rb. 

Z mieszkania Heleny Matysz..ak przy ulicy 
Dolnej 5-7, skradzion-0 bielimę i 00.~eż wartości 160 
rubli. 

Z k-0m6rki Waleryi Blein przy 11H.e.y Cia.sn~j 
13. skra<lziono 6 gfi'Si, 1 kozę, 3 króli.ki i kilka 
kur na ogólną sumę mk. 172. 

Notatki pras-owe. 
J 6zef Fortak z Czamocina został ska·zany 

na 100 rubli grzyvrny za to, że kazał sobie od 
, swoich klijerntów, jak-0 wy-nag.rodzenie u 
mlewo zapfacić zbożem. 

Łódź, dnia 31 października ;1916 r. 

!JĄ :; w 

Z TEATRU. 
Z teatru Polskiego. 

..Kiliński" Baluekiego należy do rzędu 
tych "sztuk: które volens nolens teatr pro.win.: 
eyonalny musi i powinien wystawiać. Sztu­
ka patry'Otyczna, mocno tendencyjna, zawie­
rająca jaskrawe hasła i lapidarne powiedze­
nia, zwabia do teatru szer-0kie masy ludzi, 
którzy niesw-0jo by się czuli na przedstawie­
niach utworów z repertuaru, mającego na wi­
doku li cele artystyczne. Tacy ludzie nie ma- · 
ją z;by't wysokich · wymagańj nie rażą foh bra­
ki w budowie sztuki ani naiwności psycholo­
giczne. Wszystlro biorą za d-0brą monetę i 
niemal zawsze są zadowoleni. Najwdzięcz.. 
niejsza to1 a zatem najmilsza dla aktorów pu­
bliczność. Ujemną jej cechę stanowi, że mo­
że ona do teatru przychodzić tylko w niedzielę. 

„Kiliński" jest wlaśnie typową sztuką 

niedzielną i jako taka napędziłaby teatrowi 
P-0lskiemu sp-0ro grosza, gdyby nie ta okoli­
czność, że wystawU ją równocześnie teatr Po­
pularny~ wskutek czego nastąpiło przepolo­
wfonie tego kontyngensu publiczności, dla 
której 5ztuka została napisana i wystawiona. 
O ile teatr P<0pularny zdola się utrwalić i 
wyrobić własną publiczn.ość „popularną", teatr 
Polski będzie zmuszony zaniechać zupelnie u­
prawiania repertuaru świątecznego, pozo.sta­
wiając sobie dążenia szcz)iniejsze, w myśl 
leśmianowych zamierzeń„. 

Wykonanie· onegdalszej premiery :naogól 
nie bylo zadawalninjące. Akcya się rwala. 
Widocznie zespól miał nazbyt malo prób. Gra 
tłumu w IV obrazie wiele pm.ostawiała do ży­
czenia. A i dyalogi rwaly się często. 

Tytułową rolę wykonał p. Samb'Orsk:i bar­
dzo źle. Natomiast p. Machalski w roli rzeźni­
ka Sierakowskiego st~vorzyl postać pełną ży­
cia i wyrazu. Charakteryzacya by.fa jeno na-, 
zbj't jaskrawą.· Szczerze zabawny. typ pijaczy­
ny Trybki dal nam p. Orliński. D-obrze też 
wykmi.ał swą rołę p. B'onecki. · 

Z kobiecej obsady wyróżnić należy pp.: 
Morską, Sokolską. i OrseUi. Pani Orwid wy­
glądala ladnie, zato gra jej pozostawiała wie­
le do życzenia. 

ie~i k~f. mu ~W8!1' ~o-Orze schowa€~ a troi 
raJą s1ę :mehezp1eez-enstwQ · pu.w1órnej rewi:z~ostą, 
żegnać. ·NastQpnie zabrali 6 !4 al'Sl.yna to · za. 
wystawili pok\\itowanie i po.stli .· wam, 

• ~ze:ześniewski jedu~k ~khó.rzyt i na dru 
dz1en uimeld-0wal w Wydziale suro.wie.ów ttSkru gi 
ne" sztltki. {)l'Jl.Z frµQVdedzfal eaJ:e zajście. . C(). 

O.sikarżeni przyfn~ł!! się do winy. 'l'wfo · 
tylko, że towaru· me ządali, a S:ooześniewsk{~ 
im go dobrowolnie. ·. 

Sąd, po naradzie.., skazuje niefo:rtutrnyeli .łg 
tów" na zasadzie §§ 656 i 657 roo. k-Od. . kar n~· 
miesięcy więzienia, zalfozając im po 6 tygodrd ~ 6 
zienia śledczego. . ę-

Za1'drość. 

• fu:1ni~la'Y ~au1, lat 2f\ j;iż raz ~rany 2 tni~ 
s1ąeam1 więz:mma za kradz1ell,, oskarzony byl 0 
ranienie niejakiej Malgo:r:zaty Ciephichv, · · po. 

• Dnia 24 sierpn~a. r. b. prz;y~ool • oskaxzon 
"'leezorem do swo1eJ narzeeizoine], wspo.mnfa.n~ 
Cie.pluchy, z którą już żyje od Ia.t pięciu, i zastai 
w jej mfo.;;zkaniu jakiegoś nowego amanta. . Zaz. 
drcść wezbrała, krew uderzyła do głowy, zla.pa} 
stojący na kominie żelazny garne.zek i gI"lJl'.UQ.tnaJ 
swoją ubóS:wi~ną 2 razy w gło.wę z dośe znaezny:in 
impetem.'!, gdyż hl o<lrazu ~em<l.Ja!a.. D;> winy się 
prz~naJe; tlomaezy tylko, ze me w1edzial z Wście.. 
ktwci, co robi. · 

Dr. Ewarysił Jasińs1d, we21wany w charakterze 
rzet>zcznawey, zeznl'l}e, że leczył on lJOO'llkcxiowańą 
w kHnice. Ra.ny były lekkie. zadane tępem narzę­
dziem. Prokurat-Or wno.sl o 2 miesiące więzienia. 

Sąd, biorąc pod uwagę tfoma.ezenie oskarione­
go, skazuje zdradzonego narzeczonego M 1 ty&ień 
więzienia. 

Fałszywe oko. 
Prz'Bd sądem stanęli: Ku.piec, Abram Wal'n 

sza-w"Ski, rzeźnik, Ignacy . PetzoJd, maj.ster tkacki, 
Oskar Preisser, wszyscy ze Zduńskiej Woli, An.· 
drzej Wiśniak i reSilaurafor Ludwilk Nfirniberger, 
ol1ydwaj z Górki Pabianickiej, oskarżeni: pierwsi 
trze:j o uprawianie hazardu i fats:zywej. gry w kar­
ty, Wiśniak o udział w tej grze, a Nilrnbe.rger o u. 
dzielenie sweg-0 1-0kalu na uprawianie gier hazar­
downych. 

Dn. 16 maja :r. b. W arszaw,iki, Pei:zoJd i Prei~ 
ser zainscenizowali w re,s;tauracyi Niimbergera 
słusEie tak zwane „oko'\ wciągnęli do gry Wi· 
śnia.ka i v;ygr2Ji od nie.g-0 w eiagu 2 godzin 120 ru. 
bli. Oskarżeni odp{rni.a<lają z §§ 289, 553 i 560 i .iii 
artykul:ów 260, 261 i 264 ws. kod. kar. 

. Warszawski przyznaje, że gra1: w karty 1 wys 
gral 42 ruble, z których za;plac.il za konsumacy~ 
rubli dwanaście. Zre<sz1ą grnl zupełnie uczciwie. 

Niimberger tl-0maczy się. że grali u· niego pG 
l"&Z pierwszy. Po pewnym czasie Wiśniak doszedł 
do bu1etu i povriedzial mu, że W:i.rsza-wski gra nie. 
uczciwie. Wiśniak o.;;ikarżony, a jednocze.śnie jedy„ 
ny świadek Jlrz.edwko 3 innym oskarżonym, o.po. 
wiada, że prz.yszedl do restau.racyi Niimbergera, 
Tuta1 przed;;tawil mu się Preilsser i za;pr-0.poooiwal 
male „oko". Przytem :powiedizial, że Wa:rszawsh.i 
je&t mili-Onerem i zwykle przegrywa. Warto mu 
będz.ie i dzisiaj zabrać paręset rubli. 

, Zasiadł wobec tego do gry; ale gdy zaciąl pJ."7A!oo 
grywae skiemwal wla,."4!1e oko na ręee WaJ."Srew• 
skiego i s;postnegl, że ten ootatni ·„wyeiąga karty 
z pod spodu. Nie eheia1 w pr>Iicyi meldować, gdy~ 
sam narażał si·ę na ka:rę. Ale kiedy sipo.tkal sv;e­
go kuzyna, wachmi<Sl:rza z Biaszeik, który go zapyta?, 
czy nie w:i:dz.i.ał Warszav.isldego, Pei:rolda i Pretsze­
ra, gdyż są to zawodovd fałszywi gracze, nie wy.., 
trzymał i o.povvieidzia.l calą historyę. 

Oskarżeni zapierają się, . jakoby U!prawialli fal= 
szywa grę. 

Prokurator wnosi dla :pien'SZJ"C'll tmecll oskaro 
fony.eh po 4 i pól miesiąca więzienia, a dla Wi· 
śniaka i Niirnhergera po 50 marek kary, W7.ględ­
nie po 10 d.ni więzienia. 

Sąd po naradzie, skazuje_ 'Yat&~~ki~go ~ 
fałszywą grę w karty na 1 m1e5lą<l męZJema, Pe­
tzo Lda i Preiszera po 100 rubli kary, lU!b 20 d1d 
are!>!Jtu; wreszcie Wiśniak i Nfrruberger ~ 
zostają po 20 rubli kary, lub po 4 dni aresztu. 

(Korespondencya własna „Godz. Poi.;~ 

Mimo pięciowiekowej przeszlośei miaste~ 
ko nasze niczem nie różni .się od innych tego 
rodzaju miast -okręgu łódzkiego. Pod wzglę­
dem sp·olecznym robi się tu coś niecoś, lee1 
nie w takiern tempie, jakby tego chwila °"' 
hecna wymagała. Nazbyt wie'l.e mamy tu· elee 
mentu biernego, nie nadającego się do pchnię­
cia najistotniejszych spraw, jak np. 'Oświato­
wej, na nowe tory. Wprawdzie zorganizowa„ 
no Kolo Macierzy, i to dzięki zabiegom dr. 
Lickindorfa~ lecz i to przyszło z trudem. Ludi 
'Okoliczny nie przestaje, wierzyć w „tatę'', na 
wszelkie poczynania patrzy nieufnie. · Wi 
skład zarządu Macierzy wchod:zą: ks. St. Mu· 
znerowski (prezes}, dr. Lickindorl (wicempre­
zes); Tadeusz Zwierzyński (sekretarz}, A. En• 
de (skarbnik) i AL Charuba (gospodarz). N?' 
w-00brany zarząd l\facief'zy zamieraa uruchon_u6 

,,,...,,~~ szkółkę, czytelnię i Bibliotekę, ~~<O~'" 
czalnię i bibliotekę, oraz wypożyczalmę ks1ą„ 
żek. Na razie brak środków nie pozwala 
na t-0. 

Z sądów. 
Cesarsko-nfomi~c-1d sąd ckręgll'wy, pod p:rz.e.. z początkiem roku szkolnego urucho~i~„ 

w-r.dnfotwem sędziego okręgowego, d-ra Rouanet'a, na trzyoddzialnwą szkołę elementarną . m~e;i" 
\\'-0bee asses-0rów: fabrykanta Gustawa Benn.ieha z ską, do której uczęszcza około 200 dziec.1. i 
Łodzi i d-ra l\1o„zczyńskiego z Pabianic, przy pro- d•„~i·a ochrony,. na "zele którveh stoJ'ą np. A, 
kura.torze d-rze" Son:derma1nie, roz;patrY\"l·ał na wczo~ " ~ " .i r 
rajsze;m pasiedzeniu następujące s.prawy karne.: Zwierzvńska i J. Metznerówna. 

Fałszywi agenci. Pr~oo dwoma tygodniami od1byly się wy~ 
Pr.z:ed sądem sta.nęH: Le'On Pcip.pe, lat 29 i Gu- bory do tuszyńskiej Rady Opiekuńczej, na cze­

staw Schulz. lait 45, obydwaj byli policyanci, oskar· le którei stanęli pp. J~ Żygadln (prezes), ks. 
żeni o wymuszanie, Dnia 31 sie1"P'nia r. b. weszli Cieśliński (wice-prezes), StefaJl Michalski (se­
oni. ubrani po cywHnemµ. do u:. kina Józeia Szcre- kretarz). Al. Ende (skarbnik), dr. Lickindod, 
śnie\l.'S'.kieig-o, zamieszkalego przy ul. Wschodnie,j Maślankiewicz, oraz dzisięciu tak zv./. opieki:„ 
perl nr. 68, przed!lfawili się, jako · ;:.genci policyi kt · 
krym.inal'llej i dokonali. w miesZikaniu rewizyi, SZ'U·' nów. Rada, utrz;vmuj.e .dwie ochrony; o , °" 
kająe jakDby ni~ameldowanej w Wydziale surow~ rycb ws1wminaliśmy i tanią kmhnię, ktora 
ców manufaktury. P.ewizya o tyle p0<myśl1n~ll1· zo• wydaje dzienme po 100 - 150 obiadów. . 
stala uwieńet,ona skutkiem, ze „agenci" znaleźli no rz~du licznych plag zaliczy. ć nal.eiY 
trzy szhllki towaru na palta mę::skie. Tego im tyl- <t k lk 
ko bylo potneha. Za-ezęli Si:rześniews:kiemu gro„ brak oświetlenia. 'Vprawdzie mamy 1 a 
zie. ciężki_en_i 'Yięzie~iem, okropnemi _ 1::i.ra41i i w lamp, leez nigdy się one nie palą. Nic .dz_i'Y"' 
kon0u. zaz~<!ah po ~ % a~szyna fila I~azaego na .Pal- . nerro ze z na:staniem zmroku życie w rmesc1e 
to, ob1.~u1ąe \\,,;amui.n m~ meldowac :" urz~dz1e o l .·. "' L.ł · . tezet. 
xna1eziony;m tov:arze Kie. dy Sreześn1ewsk1 wyra~ zupe.uu.e .zamrnr:a. 
zil oba.w~ że jutro moga przyjść J.nni agenci, os.kat'>. --- · 
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Xronika w~rszawska~ 

Odpowiedzi na memoryaly. 
(o) W ubieg!ym miesiącu Rada Główna 

Opiekuńcza wystąpiła do, wladz z memorvalem 
w sprawie obniżenia stupy podatku ad· kapi­
taló~ hypotekowanych, oraz zw01nienia insty­
tUCYJ dobroczynnych -0d tegoż podatku. W od­
pow:iedzi władze oświadczyły, iż podanie 0 
obmżenie podatku od kap1ta16w hypotekowa­
nych z 0,75 proc. na 0.60 proc. chwilowo u­
iwzględnfone być nie może, ponieważ stan fi­
inans.owy kraju wymaga dużego opodatkowa­
nia. osób, które mogą płacić P'O'datki. Insty­
tucye . dobroczynne i U:iJieezności publicznej 
~godnie z § 7 Rozp. z dn. 19 kwietnia 1916 
:roku mogą być zupelnie lub częściowo zwal­
!lliane od podatków, o czem decyd"Ować · mu­
lil!Zą prezydenci polieyi i kreissc.hef'owie. 
~ o.dpowiedzi na memoryal w sp:rawie 

ttwoln:em~ urzędów hypotecznych od konh•o­
il.owama-mszczania P'Odatku od kapitalów hy­
iPC~ekowanych otrzymano oświad,czenie nastiz­
pu1ąee. ,,Stosownie do ustawy 2 art. 8 p:rze­
!Pisów wykonawszych do prawa o podatku hv­
'!Poteeznym {Dziennik R'(np. z dn. 5 lipca 1916 
ir. ur. 37) rejenci nie mają prawa sporządzać 
:aktów wykreślenia przelewu lub zastawu sum 
:hypotecznyc.h, ulegających opodatkowaniu o 
'.U_e nie zostanie im z1ożony dowód, że potlat­
:lki, których termin płatności już nastąpil uisz- . 
iezo::ie ~cstaly. Rozumowanie R. G. O„ że przed 
~lozemem :rzeczonego dowodu sadom i reien­
)tcm nie wolno przyjmmvać a1rtów dotvcza~vch 
ruer:icho~ośoi, obeiążnnych hypotek~i, "pod­
~egaJącem1 opodatkowaniu oraz samych hypn­
l!:ek, tern samem nie jest słuszne. Obwiesz­
~zeni~ p. prezydenta policyi w GazeCie urzę­
ooweJ dn. 17 c;zerwca 1916 r. ogłoszone zo­
stafo p·rzed f"Y<laniem przepisów wyfoonaw­
czych (20-go czerwca 1916 r.) i w tym pun-
kcie ostać się nie może". · 

\Yędliny w Warsz~l"~vie. 
(<>) Sekcya zarządu mająt'h."11 miejskiego, któ­

rej przekazano S:prawę węd11n dla W a:r3Za \Vy, po­
rtne:rzyla wyrób tyehie p. GTzymskie>mu. którv tlo­
ifyl ofertę, :najlepiej odipowiadająeą in-t~resc-~ za­
r.ządu miejskiego i mieszkańców. Wędliny, ·wyra­
biane prze.z p. Grzymskiego, rozdzielone będą 
między 40 wędliniarzy, wypranych przez zarząd 
miej.ski. Ceny hurtowe wynoSić będą od 80 fen;, 
do 3 rok. z.a funt. Ceny defaJ:iei;ne ~-ze będą od 
10 dQ 15 pro.cen>t. ' 

l\Iies'.Ł'kania po zalrnźnych chorych. 
(o) Naczefajk milfoyi polecil: . pp. komisarzem 

pr.zestrzegać, aby zawiadomienia umiesz-=ne na 
~iaeh mieszkań, w krtóryc.h znajdowali się cho­
r,zy z~kaźni, nie byly wcześniej usuwane, aż po 
upl:ywie ~h tygodni ;po wyipadku tyfusu plami­
stego i ~rzuszn.ego, 2~ch tygodini po wypadku ospy 
i S.u dm po wypa<liku cholery, dysenteryi i dyfte­
cy:tu o<l czasu dezyuiekcyi w miesLkaniu. 

Czyszczenie dumów. 
(o) W pr:zyszlym tygodniu odbędzie się czy­

swzenie domów i zaJda<lów handlowych według 
następującego planu: ul. Fabrycma dnia 6 listo­
!Pada, ul. Nowowolska dnia 7 list., ul. Ogrodowa 
dn. 8 list., ul. Grochowska dn. 9 list„ ul. Afostowa 
dn. 10 list., ul. Placka dn. 13 listopada r. b, 

Reklamy i ogłoszenia.. 
(o) W rozkazie dziennym Naczelnik milicyi 

r;wrócil uwagę,' że reklamy i ogłoszenia prj'\vatne 
mogą być rozlepirune tylko na spec.yalnych slupac.h, 
oodanych przez mia.Filo w dzierżawę p. Stein•boko­
:wi. T)'1lllczasem ciągle dają się z.auwaiyć na mu­
xach domów i parkanach, reklamy kinematografów 
i różny-eh te&trzyków. Wobec tego, Naczelnik mili­
eyi polecił komisarzom zobowiązać piśmiennie wła­
ścicieli wszrstkich ws;pomnianych przedsiębiorstw, 
aby reklamy swe rozlepiali \Vyląc.znie na przezna­
cz-0nyeh na ten cel slllipa-ch żelaznych. O ile,· pomi­
mo takiego zobowiązania. będą ujawnione rek!a­
my, rozle.pfone na. murach i parkanacll. przedsię­
biorstwa, które nie dotrzymają zobowiązania, będą 
O'dno·towywane, dla pociągnięcia ich do -0dpo"1Vie­
id:zialności. 

O O n Z l .N A 

szą premterą teatru Po1s.1dego będzie !:omedya 
GaurauUa p. t. „Manekin". 

Teatr ll!aly. Dziś w dalszym eiągu „Łódź pód­
wodna': i , „Zdarzenfo 7-go kwietnia". 

Teatr 'Letni. Dziś po r.az pierwszy ,,Jaś mor-
de:rea". . . 

Teatr Nowości. D~iś i dirri następnych „Kró-
lowa róż". , 

Teatr N:iwoczesny. Dziś i jutro „Zloty cielec", 
„Kropelki" i „Ubierz się nareszde", jutro po pot 
'.PO cenach mifonych „Kozioiki". 

Teatr Praski. Dziś i dni na=!ępnyeh „Pochód 
duchów" E. Ranpacha. 

O~powiodzi w kwBsiyach prawnych. 
• Plllln B. M. w Warszawie. Sądy pokoju oM­

\\1ąza11e są 2lwra~.ać Olpł-.ity Sl)dowe stron.om na· kh 
'\vnio'sek, o ile strony pogodziły. się przed roz;;trzy­
gnięciem sprawy in męrito. Art. 200b Ro-s. Pr-0c. 
Cyw., zawierają-cy ten przepis, nfo rostal Drzez ·wfa­
<he okrnp2cyjne udry1ony i pozoaaje przeto dotych­
ezas w mocv. 

P. Brze~ińskiemu w C:zęstocho~ie. Rozponą­
dzenie o zwrocie wk12tlów ban1m·wy;;h z dnia 1 pa­
źdz1eirn. r. h. dotyc:cy w:k1adów . .płaibnyeh 'IV~melki.e-110 
rodza,iu, bez wzg1Pi:1u na to .. kiedy pieniądze zos'".aly 
Wjpłar-0ne do BamJm. Prawodawca absO'lmnie ża· 
dn~h ·wyjatk6w nie uczy.nil i WO<bee tego morafo­
ryum rouiąga się !'Ó"l\"Ilit:'i na wltlady, umies7zz:n.ne 
w Banku po 1 rrnźdriernika. Prawo to. ma obowią­
zy1wać do 1 grudmia 

Panu ftf. G. w Lodzi. O ile ktoś lll..'l.jlmiuje lokal 
na .zasa~e umowy ustnej, to, zgodnie z art. 1736 
k().d. Cyw„ che.ą~ się WYP'l'owadzić, obowiązmy jest 
poprz~dnio wymówić mie:mkanie ·w terminach u· 
sankcyoni0wa:rrych pr.iez miejscowe zwyczaje, a nie 
w dowol'llym dniu oo 3 mi-esiąee zgóry. Je.st kwe­
stya spor.na w juryi:iprndencyi. czy tE-g-0 rotlzaju;vy­
mówienie, dokon2111e w środku h-wartalu, ma wo­
góle zna-cze.nie przy ek-,;piraeyi następ.nego :kiwam• 
iu, czy też należy uv.afaó je za niebyle. 

qJak żyją jeńcy Polacy 
w obozaeh :niemieckich. 

W „Kuryerze Polskim" czytamy: 
(o) Inż. Antoni Czaykowski otrzymał byl 

pozwolenie wlaściwych wlad.z do zwiedzenia 
obozów, w których· sk-0ncentrowano w Niem­
czech jeńców wojennych Polaków. Szczegól­
ną uwagę zwróci! między innemi, na dwa o­
bozy: w Elwangen i w Helmstaedt. Przyje­
chawszy do Warszawy, za'Szedl do naszej re­
dakcyi z rnisyą nad wyraz sympatyczną: 

- Proszony bylem przez oficerów jeń­
ców o zfożenie serdecznego pozdrowienia. kra~ 
j-0wi, którego ży»·ą cżąstką nie przestawali się 
czuć oni nigdy, ani w wojsku rosyjskiem; ani 
w niewoli nieini·eckiej i również o serdeczne · 
pozdrowienie stolicy kraju Wa~zawy. Nasi · 
nidacy spodzieFają się, że wszJ>~stki.e polskie 
pisma powtórzą to. pozdrowienie; Bardzo im 
na tern zależy. 

Skorzy-staliśmy skwapliwie z nastręczo­
nej okazyi, aby dowiedzieć się o :iydu obec­
nern naszych ixiClak6w. P. Czaykowski udzie­
lil: nam chętnych a bardzo interesujących in­
formacJ'i· W Elwangen i w Helmstaedt skon­
centrowano oficerów Polaków, którym dodano 
do obsługi odpowiednią ilość wlnierzy ordy­
nansów (w stosunku j·edneg.o na czterech). 
Jest ich tam do 5DO. 

· I jest tam im dobrz:e - zapewni! p. Czay­
kowski, d'Odając pośpiesznie nieodzowny ko­
mentarz, - o ile wogóle może być dobrze w 
niewoli. 

. Obóz w Elwaugen (południowy Wirtem­
berg) rozkiion.o w okolicy zdrowej i malowni­
czej, na wzgórzach; 460 metrów nad poziom 
morza, w środku lasów jak obecnie przepf!l­
nionych rydzami. 

Obóz sklada się z niewielkich, drewnia­
nych domków, elektry1.:znością oświetlonych, 
wygodnie a nawet z komfortem urządz.onych; 
pokój zamieszkują dvde osoby. W obozowi­
·Sku jest wszystko, czego <io wygody i hygieny 
potrzeba, kuchnie, kąpiele,· biblioteka, czytel­
nia, klub, bilard. Jest i kantyna, gdzie mo­
żna kupić różnych rzeczy. Nad kuchnią ofi­
cerowie sami mają nadzór. ·Kucharzami i bu-
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tru„_ ,,,-- zna az em 1uz z ·o p1ę se ·s1ąze po s oc , 
(o) Nocy wczorajszej w domu Nr. 5 przy ulicy I głównie beleirystycznych. Zapotrzebowanie 

Krochma1nej, Zofia Banaszkiewicrowa, lat 52, slu- na książki naukowe daje się czuć wyraźnie, 
itąca zatruta zostah gazem śvdetlny'in, wydobywa- pra.Jie że _dotkliwie. Pisma polskie są, po­
fącym się z kuchenki gazowej. Sprawcą wypadku znań'skie prawie wyłącznie. Warszawskich 
byt umysfowo - ch-0ry 18-letni Markus Rot, który niema. A tych ei eka wi są nasi rodacy bar­
przyznal się do winy odkręcania kurka gazoweg-0.c: dzo. Komitet, który się właśnie w Warsza­
Wezwany Ie.karz Pogotovda stwierdzil śmierć. wie utworzył dia stosur1ków z nimi, niezavrnd­
Markusa Rota, stosownie do opinii lekarza. prze- nie im pożądanej lektury dostarczy. Co do 
sł.ano do sanaforyu:m ala umysłowo - chorych. norm żywnościowych, te w obozie poddane są 

prawidfom ogólnym. Jednakże nasi rodacy 
pozyskali prawo sprowadzania sobie środków 
żywności z krajów neufralnych i te nie ulega­
ją ryg-0rom rekwizycyi. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Rycerskość \'Jieśniacza" i 
~aj~c.e", z p. Margot- Kaft:ll w rófach Neddy i 
Sruntuzzy. 

Teatr Rozmaitości •. DzSś „Tamtelll" Zapolskiej, 
jutro po po-lud.niu · arly3ci dramatu występują na 
.dwóch scenach: ·w teatrze Wielkim dsna będzie o 
godz. 3 po pol. sztuka. P.a-tryoty-czna L. Anc~yca p. 
:I:. „Kościuszko pod Racfawfoami",. a na s.ceme tea­
tru R()lZmałtości, o godz. 4 po pol. „Chwast'' Bli­

!Zlińskiego. 
Teatr Polsid. Dziś „I'zieJ>ica Orleańska" Szyl­

łera, jutro po ;p-0!. „K1Fński" Bcluo.kiego. Najbliż. 

Ich życie j.est regularne, u:rcizmaicone, ła­
twe. Zdaie się; z'e znajdują się oni w pięk­
nem letnisku. Ranó o dziewiątei kawa, o 12 
obiad,. p-odwieczorek o 4-ej, wieczorem kola­
eya. Dwa razy dziennie odbywa się apel. Po 
obiedzi.e w .razie p.ogody, oficerowie wycho­
dzą poza kelczaste druty obozowiska na spa­
cer do lasu, na grzyby. Przedtem ob•owiązani 
są dać kaźdorazowo „sfowo hon-0ru", źe nie 
pró'bują ucieczki. Pośpieszam dodać, że ni­
gdy ani jeden oficer Po1ak sł-owa honoru n.ie 
zlamai. ·Wycieczki do pięknych· lasów okoli-

POCSltt. 

-czr:ycll mają wielkie powodzenie. Nie wi­
działem nigdzie tyle rydzów, co tam. W nie­
dziele idą wierzący do kości-01a. Grupy two­
rzą się do takich wycieczek liczne, po pięć­
d.z}-esiąt i po sto osób. Towarzyszv im jeden 
-Oficer niemiecki. . • . 

Śród oficerów są wszystkie rangi, od pod­
porucznika do pu1k-0wnika. Generałów Po-
la, ' • nr -"OW nrema. "szyscy otrzymują pel1syę, wy-
płacaną im przez rząd niemiecki z funduszów, 
dostarczonych z Rosyi przez pośrednictwo dy­
plomatycznych czynników neutralnvch. Sto­
sunki z komendantem obozowiska • czl-0wie-
k' . ' . ·1~:n :vysokiej oglady towarzyskiej, są więcej 
8:mzeh poprawne, bo gfadkie 1 'tlprzejme. 0-
facercwie w Elwangen zobowiązali się wobec 
mnie, skladać pięćs-et marek miesięcznie na 
wpisy. 
. Bezczynność przymu:::.owa, oczywiście, nie­
Jednemu z tych ludzi dokucz.a. Ale n!ejeden. 
z nich, posiadn talent amatorski, nieraz, do­
prawdy dość in-bitny. Widziałem rzeibv w 
drzewie, dzieło ·pulk~wnika, wedlug natury 
modelowane. Zgoh artJ-styi::zne. Są tam ma­
larze, są literaci. Rzuciłem myśl, aby te rze­
czy, zebrać, do Warsza-wy przyv.ieść. mala 
wystawę z nieh urządzić, vrreszcie ·;vyprzeda6 
na zasilenie jakiej spragnionej świeżego gro­
sza kasy dobroczy;n;nej. Projekt ten przyjęto 
z zapa:J:em. 

Tak oto żyj~ Polacy, którzy w ran~ach o­
ficerskich rosyjskich, z-0sfali zabrani do nie­
woli niemieckiej. Zrazu mieszczono ·kh ra­
zem z _oficerami Rosyauami. Od maja prowa­
dzi się jednak segregn.cye. 

P. Antoni Czaykowski co miesfac odwie­
dzać będzie te obozowiska.· Przyrzeka! nam 
uprzejmie świeże wieści z knżdej podróży. O­
becnie {)rganizufe on w Warszawie dwie fa­
fa.ngi działaczy dla obozowisk tych: preleg~n­
tów dfa zbiorowisk oficerskicb i nauc.zycieli 
ludowych dla ieńców żolnierskieh. 

Versovi.ensis. 

Ziemie polskie" 
Z Kalisza. 

(Korespondencya własna .• Godz. Pol.'.') .. 

Jesień - szkoly w pe1nym biegu. W tym 
rnlru . mamy. o 2 wkłady na'Ukowe ·więcej, niż 
w. rofou · po.przednim. 

Życie spoleezne rozwinęfo się u nas o ty­
le w poróv.-:naniu z roh"iem Tibieglym, że pn;JJ".; 

byla :natln, d'Zięiki zabieg1aim i_ en·e:rgii rcjeruta · 
l\Uyna~kieg.o, nowa msty1tucya spolecma w 
postaci kooperatywy spioż:y1wczej. IVioperafywa 
rorgani2lowala się na razie, jako Sekcya za-prO:.: 
·wfantowauia przy· kaliskiej' miej1sikie Ra<lz'\ 
Opiek.,_ od k!:ór-ej uzy;sikano w formie pożyiez1ki 
kapi:tal obrofowy. Ifoopeirai}'wa dąży jednak 
do tego~ by przez zebranie kapitalu udziai.o­
weg:o .SJI1facić pożycz.1':ę i stanąć na ·wlasn:y·ich 
nogach. Dotych:cws czlonkowie (juź kiłlmset) 
rekrutują się przeważnie z pośród int81i15eńcy{. 

Zabrano się u.nas w ostatnich czasach 'do 
radyJraln}•ch porz::idków hygienicz;nych. Komi­
sya sanitarna ohcho<lzi miesz;kania i kVi'alifi­
!kiuje rzeczy i ludzi do mycia i dezynfekcyi. Re~ 
Wi.zJ-ie te wywo!aly, s:w~zegófalie w.~ród JiurdJn-0ści 
żydowskiej, niebywały popfoch. 

Osłab1i-o mieliśmy koncert, urzadzonv 
staraniem p. dyrektorowej Dziewu~lskie}, 
na · l"Zecz he.rbac-iarn~ ludowej. Atrak-cva 
k()ln·cerlu byl śpiew p. KamiU..sldeJ-Latoszyń: 

·sh"iej, P.rzyibylej sipecya1'nie z \Yarszmvy. Milą 
niespo_dziankę stanowil występ panny Stroń­
s'kiej artystki wa.rszaws-kiej, !rtórej detlifama­
cya Vi'.j,w0łala żywe oklaaki na sali. Gra miej­
Sl'-OWej pianistki p. Makowo'wej uzu:pelnila pcro­
gram kowcertu~ 

Prócz rozpoczęcia się sezonu koncertowe­
go zwiastuje nam jesień e-a!y szereg innych o­
z:nak. 

· Kab~rety przeniosły się z ogródtów i we­
rand do sal zimowych; w kawiarniach tlumnie 
na herbal.'kach po·obiednich; w park11 grm:ruow­
na 2Jmiana dekoracyi. Tam wy;stępuje teraz je­
sień w ·cal ej sw-ej pohkiej krasie. Klony mie­
nią sję wszystkiemi kolorami tę-czy.: Cały o­
gród„ zdaje się być zasypany zlotem, które 
sfapia się i zlewa z ostatnimi ciepłymi pro-
mieniami słońca. B. 

Z Kujaw. 
Osada Bobrowniki, nie pozostając w ty~ 

Ie, posiada swoją straż ogniową z 65 osób zfo„ 
żoną. Ostatnio, widząc w swym .rynsztunku 
i narzędziach braki a w kasie pustld, straż 
powzi~fa dobrą myśl µrządzenia zabawy, któ­
raby, dając uozeostniko.m pewną slI!Illę przyjem­
ri.cśd, kasi·e straży bobr-0wnfokiej przymiósł 
pewną sumę dochodu. Urządzono więc lote­
ryę fantową, która udla się wybornie i zasi­
liła fundusze straży. 

Przed kilku dniami w osadzie Żychlinie 
wynikł pożar, który rozprzestrzeniając się 
szybko ogarnąl liczne domy. Z pomo~ą po­
śpieszyły straże ogniowe z Kutna, G~bina, 
Gostynina i Sanik. 

Z Włocławf·m. 
. Ks. kanoniik Mlhlllski d-0petnil poświę-ce­

:ma nowego lokalu Sekcyi Odzieży. Po dok<i­
naniu poś'Więcenia ks. kanonik l\likułski w 
serd~n:J~Ch i gorący-eh slownch pod·nió,sl z:naw 
c:eme te-1 sympatycznej i eeni-0nei powszech· 
me. ms~ytucyi, która, dzięki energicznej pra­
cy 1 usilnym staraniom Zarządu, z pnnią dy­
rehi·orową K~i na czele, zd-0foJa w cieźikich 
I~tr:ch Wl()jny_ obeC>nej pnyjeć z pomocą ·bied· 
meJ·szym. Wobec szalonej drożyzny a nawet 
hraku W>SZelltiej odzieży, a rzeczy clenk.cl:i w 
szczególności, drzia1alm:iść „Sekcyi" j~st dla 
bied!ny1ch wprost rueoszacoiwaną. 

Z Kutna. 
{Korespondencya wlasna „Godz. Pol."). 

Mamy soli, mamy eh!eba 
Mamy wszystko, co potrzeba. 
Brak nam tylllm wiec ośwfutr 
Aie nie powrotu „t;ty". ·' 

SJ:owa te :mnie śmiafo wyrecytować hid­
nuść naszego miasta, w którego okolicy Ieżv 
mnóstwo wio<>ek o hogatej glebie. Aezkolwieli:: 
~ tu istn.i~je sysh:im kartkowy, przed sl;:fo,pami 
jednak me widzimy nigdy ogonków, ho ż,"W„ 
ności mamy tah."'i dostatek, ze taniość jej ś~ia~ 
gnęla do nas ostatnio około 6,000 ludzi z LÓ­
dzi i ?Vars:arwy. Spowodowaf.o to ocz.y-..-jśde 
bTak 1 drozyznę miesZikań, niellttórzy na\vet ka­
mienicznicy-spekulanr.i p-O'WZięli z..1miar sta~ 
wiania pr-0wizory-cznych dmnów „wojenm·<:'h". 
. ~adze nie~iecki-e, rorzeiągajqce opiekę 
1 ,do:wr nad mrnstem, dt'baia zarazem o je''"O 
eś1etycz;uy wygłąd. W osrui.tnkh czasach "'w 
różnych punktac~ m.iasta urządzono skwery, 
na rogach ryn!Jmw i :placó\\·, oraz u \vvlot(cw 
ulic w-imiesiorro lii-Oski do nalepiania oihszeń 
i t. d. 

Nastrój ludności naszej fom się róbi cd 
innych, że niet;rl'l{-0 !frz-estala ona iesknić za U!a 
tą, ale rada jest, że pozbyła się już ~raz na zaw~ 
sze c.ię.Zkiego jarzma moskiewszczyzny; są i tu 
ooprawda jeszcze „o-ptymiści", 11."torzy od czasu 
do czaS'll slyszą pod Kutnem g\\-altowną kano­
nadę, z:wia·siującą 2lbliżenfo się ,,naszycli". Ale 
to wyjątki. . 

Jedyny brak, dający się -O<lezmć, zw!aszeza 
foraz, w mfoścfo, Ucząc.em 20,000 mieszkańców: 
sta ... 1 ~- ' . nowi swiat ·o. udy o g-0dz. 5 m:rok zapada, 
miasto P?grąża się w ciemności, iż człowiek, 
wychodzący na ulicę, moie się cz~-t-o narazió 
na największe niebe11pieezeńsiw-0 szczen-ól:nie· 

„ "' ' o ' 
eierp1 na tern mlodziei S'.Zlkolna, ślęcząca nad 
elementarzami w mieszkania-eh, !rdzie mirro tli~ 
wy blask świeczki ledwie ro-zpra;za ciemii:'<Jśei. 
I na to zJo znajdzie się niebawem rada, gdy 
magistrat zaikrzątnął się nad zapirowadze11i,cm 
eletryczności. Roboty oko-l-0 urządzenia instala­
c~ oświ~'blenia elektrycznego rozwijają się w 
ruebywaie szalonem tempie, przeto możemy 
się sp.odziewać, że niebawem w ka:idem miev 
szkaniu mieć będziemy świaUo el-elctry·c-zne. 
Ponieważ „oś,wietlenie" jest niejako symbo.. 
Iem oświaty, przeto i tej ostatniej slów kilka 
poświęcę. 

Otói na punkcie oświaty miasto nasze po.. 
7iostawia niestety bardw wiele do źvczenia. 
Gdy inne miasta kroczą pod tym '\~rzględem z 
postępem, u nas jest mało ludzi !aJmący·::h 
ąwiaila. Istnieje tu wprawdzie od niedawna 
Kolo Poł;;kiej Ma·cierzy Szkolnej, które opra­
cmvnlo plan otwarcia szkól, ale niestety, wo­
bec braku f.m1duszów ani jeden z tych !}lanów 
nie został jes:ceze zrealizowruiy. Urządwny w 
d. 2'2 b. m. „Dzień kwfa:Hm" na rzecz P. M. S. 
dal taki szcz11'P'lY dochód, że o uruchomieniu 
choćby jednej nov.ej sz.koly nie może być mo­
·wy. Fakt ten świadczy, że dla żyjqcej w dobro.. 
bycie ludn-0ści naszej nauka jest hardw ooojęt· 
ną. Obok 4-eh s:tkól ludowych istnieje jed'.lla 
szkol'a żyd-owska. Sz;kola handfowa i kilka 
sz.kól prywatnych. Naj\vięk'szą frekweneyą u­
czniów cieszy się szlwla han<lfowa. Pomimo tej 
o1YGjętności jednakże stan szlrnlnictwa w sto­
surn1ru do dav.-nyich czaaów znacwie się pofop­
szy~, o czem świadczy choćby wielki popyt na 
podręczniki S7!kołne w miejscowych księgar~ 
niach. 

Sp-odziewać się jednakie należy, że Iud­
n·c.ść nasza sto-pniowo pójdzie śladem innych 
miast i, hotdują:c prądom cłnia dzisie,iszego 
prętl'Zej czy pói:niej przystą-pi energicznie do 
a·kcyi, mającej na cel'll ziwalc.za·nie ciemnoty. 
Obyż to rych1o nastąpiio. 

Rotnak. 

Z Kamieńska. 
Wice-·pa:ezes Polskiego Towarzystwa Kil"a· 

je;maw,ozego w Warszawie, znany i wybitny 
pw'Micysfo, p. Aleiksan<ler Jan-owski, zjeżdża 
d:o Kamień:>ka w dni·u 1 listopada b. r. i wy­
glosi rhla Legionistów w tu:mtejsz,yrrn Domu u~ 

zidrowień-ców Leg. P-01. i lud1nośei miej-:;cowej 
eykl wykładów krajoznawczych p. t. „Ziemia 
ro<lzinna", „Slolite Polski", „Polacy w Ame­
ryce" i „Wy-cieczka w T'liry". Wyklady bę-ią 
i1usitrowane przezroczami. Ze wiględ:u n.a o­
sobę prelegenta i treść odczytów, budzą tine 
wiP.l•kie zain.teresowanie i spodzkwany les!; 

dlatego licz.ny nd:dal miejscowej i zamier~-r-0· 
wej publiczności. 
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5465. K rab a. s z u k Stanislaw, Ka...~rki, szerego- 1 

wi-ec 59 p. piech„ w.i. do niewoli, w Galfovii.. 
S'140. K ą 5 a ł ;Jr a. ~ek. Stwm.egna Wiosna., 

1

3466. Kr ab ie Jan, Zarr.;orniki, szeregov.iec 25 ~p. i 
szerego-wiee 6 artyl. bryg., wz. d:o niewoli, · h · k · 1 d · · l' I Neideub~. :p1ee „ pie ·arma po owa, "W7;. 'O mewo i, 

a1A'i K An.a.·-~ . „ b „ Smorgoń. j 
<n'U. a. s ~ :m ar .""'w., . ~regomoo "' RLerya 3467. K r a c e b en ko Leo-nard, Za-Iesfo, szerego-" „ arty!.. W7.. do mewo~l, u:rodno. _ l w1ec 107 n. pfoch., w-z. do niewoli, Brześć 
ll44 .... K .awal s k.1 Franeiszek, . Bo5?1w, srere,,,~ Litewski. ~ · . 

m.-oo 1 P· p1ech„ wz. d-o m~woli, LegowO'. 3468. K ro j ee Lud:wik. Bretnfo, getreiter 25 P: 
3443. K e d a Fe'l±ks, Grod:i-o, szereg-crw:iee 41 p. p:iech., -wz. do niewoli, NarceCz. · 

p-iech„ v.rz. do niewoli, Przasnysz. 3469, K :r u k Ludv.-ik, Kreczewka, szeregowi-oo 71 
$444. K ę ip i ń s k i Adam, ł.ooź, szeregowi~ 6 p. p. piech., wz. do niewoli, nli'd Pilicą. 

piech., WIŁ. do niew-0H, Janów. . 3470. K r z y ż a n o w s k i Andrzej, Wa:rszawa, 
$445. K i b o w i ~z Grwgo:rz, Ra<lzymm, szer ego· szeregowiec, Pieehofa, pie'karz. polowy, 38 

wiec 16 p. pieeh., ·w~. do niewoli, ł.ódi. 1mmp., vn;. do niewoli, Mińsk. 
M46. K i r sten z Abraham, Waremwa., gefr€'iter 3471. Kuc i Ii ski Franciszek, ł.owW, szeregowi-oo 

3 P• piech., \';"Z. do ni-ewe-li, Kutno. 31 p. piech.1 wz. d-0 niewoli, Neidenburg. 
3447. KI a :r 0 w i c ~ Waclaw, Warszawa.. sr.i;er€go. 3472. !f- u i ja !1 ie e Ksawery-1 Sob:ofa, s?='er~wiee 

..-1eo 2 bryg. :piech. Y."Z. dQ niewoli. 1-foiden- vO p. p1e;;h., :''Z· do. mewoh, ~oncz. 
burg. • ' 3473. K .uczy n s k 1 ~rom~la.wt. Stajkowez;yn, cy. 

3448. Ki es e 1 Kar-01, Warszawa, szerego'\\iec 1 ~- wilny •• wz. do ruewoli, W ~o. _ • 
pułk Lejb- Gw., '\>-Z. a() niewoli, Ne~deuburg. 3474. R1ur111~ kas Jerzy, ~o<lge;tde, szNegomec 

3449. K 1 i mi a k Teodor. Warszawa, szereg{nzie~ .~- 44-3 P· p1ech., '\\'Z. do m~woh, BeT.rus?· 
8 artyil. bryg„ wz .. do niewoH, Neidenburg. 34w. K u mos a Teodor, ~uaa,. sze-i-~gc.v.-iee 6 ar-

MW. Klemanowicz Karo-I, Bieduny, szerego- t~1. bryg., ~· d_? m~oh, Ne1'<l-e-nb1h)\5· 
wiec 251 p. pi ech., wz. do- niewoli, Modlin. 3476. 1.,_ us z a~ s k 'l Joz.ef, Łó?ź, s:z;eregow1ee 83 

3451. Kle wie ki Józef, Wiosna, sze-:regov.iee 124 ,., dyw. samtarna, wz. d.o !llewoh, ~ódź. 
p. pieoeh., ~ do niewoli, \VladysJawóv;. 34' 7: Kwest a x z • Jan, . K1~r:, gefre1ter 6 arlyl 

M52. Klim e ck i Adam, Herców, szeregowiec 32 
4 

p., wz. ~o mewoµ, N ei<lenburg. • 
p. pie-eh., '\VZ. d<> ni-ew•oli, Neidenburg. 3478. K us o n l n Stamslaw. Bord:ru:~, gefrefter 

3453. K 1 y a i n a n n Selik, Plońsk, szeregowiec Piechota,. Lejb· Gw., m.. do niewol~ Wi!!.n?·. 
_ 1E7 .'P· p-~ech.., wz. do niew.o~i, Łódź. • 3479. ~ach J~f, Jaworzycha, swr-egowiee ~ 

3454. Ii. n ia z 1 e Ignacy, szerego'\viec 322 p. pie.eh„ uw.1 Isma·1fow, odtl7.1al telefon., wz. oo me-
-wz. do niewoli, Wołkowysk„ woh, Jaworzy~. _ • 

3455. K ok ars ki Paw-el, Supkin, swregmmec 503 34.00. Lang .o :wski J&ef, :ąooa.,. szer~mec 15 
p. :piech., wz.. do niewoli, Lida. . -dyw. piechoty, Wl?;. d,? me'W'Oili, Ne1denibtll"g. 

3456. Ko 1 b er ski Antoni, Owaskowiee., szereg<r 3481. L. as o t a Albert~ I\11~~ S'.Leregowiee 8 p. 
mee 8 p. piech., "-z. do niewoli, Lid.a. p1ech., wz. oo ni~o-li, Llda. • • _ 

M57. K o I o d z i e j czy k Antoni, Groszyce, sze- 348'2. L e ri 8: r d Franciszek, Z5;lesii~, srreregowiee 
re.,,u.owiec, piecbota Le'jb - Gw„ 15 komp., wz. 

4 
8 P· p;ee~.1 "WZ. ~o . nie-wolt, B1ale. • 

do niewoli, Łódź. 3483. l:.. ew i c ~ 1 Stanisław, ęm~e, sz-e;egow.i,ee 
U58. Ko 1 o s o ws k i Józef, Dlugie, szeregowiec, -"} p .. piecJ:.. m. do :ni.~ol.1, :Mod~: 

Piechota Kar. mru;z., w·z. do niewoli, PJ:za.~ 3484. L 1bnlek1 Waleryran, :e:.amc-e, podoucer 107 
' p. piech„ wz. do m~w-oh, Wladysławów. snysz. 

3459. K o m j e n icki Anfoni, Wd-elh'ie Olchy, sze­
:rego\\iec 1 Sanit. komp., wz. do niewoli, 
Wierzbolo·w'O. 

3460. K o n o w Vi71Qdzi-mierz, Wilno, S'ZeT-egio.wi-ee 
112 p. piec-h., wz. do niewoli, Gąbin. 

3481. K o ip e r Jan. Wyszogród, cywilny. wz. do 
niewoli, Broom.foa • Pru:ay Królewskie. 

3462. Kop iński Vi11adysław, Wólka GoJ:-OSka, 
sze:regowi€e 40 p. pieeh., wiz. do niewoli, 
Wilno. 

8463. Kos orek Stanislaw, W.axszarwa, er.rere_go­
'W'i:ec 15 p. Piioner., wz. oo niewoli, Neiden­
bur-g. 

3464. K o z I owski Pawel, Wilno, sieni„ 106 p. 
piech., wz. do .niewoli, StolJlPiany. 

3485. L i r e w Semen, Pregorokie, gefreiter 39 p. 
:piec-h„ Karaib. maszyn., -wz. do nfow-011, Na­
J:IOCZ. 

3486. L o d i s z Jan, Antonowszez;yna, ~~wgowioo 
26 p. piech., wz. d-0 niew-0.Ji, Naroez. 

S48'7. Luc i ń s ki Fmncisz&k, Lenda, sz-eregowiee 
9 ·p. piech., -wz. do niewoli, So:l-...."!l.. 

3488. Luty k l\lik-olaj, Mawaszewioo, .~~egowiec 
7 p. piech., wz. do nie>Y<Jłi, Wilnu. 

3489. Los z a k i ew i ez Kwimierz, E-oszah"lj, sze­
T"",Jf!'O'Wioo 96 p. pieeh„ vn;. do niewoli, Ł<r 
sza: ki 

3490. ł. u ez owski E'llgemiusz, Wanmi:WJl:, szere­
g-owiec 1 p. piech„ W'Ł. do niew„ lml-aldowo. 

3491. Łuk o w a Julian, Bi&ZCZe, sanitaryusz 1 p. 
pieeh., wz. do illiewoli, Wiel"libiolowo. 

•• 
Ił 
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3492. tuk a Wawrz;yniee, Wuków, szereg. 241 

p. nie.eh .. \\'Z. do niew., Mińsk. 
3-t93. :u a ei ew<; k i Jan. szere_i:!-Owie.e 107 p. piooh„ 

wz. do niew., Ej<lkuny. ~ . · 
3494. :Maj Jan, Samogleń:ski, szĄregmee .8 p. 

:pie-eh., · wz. do nie•woli, Ło\\iCZ. 
3400. !\.1 ad y Antoni, By.ehawa, szeregówiee 224 p. 

,pfoch. vrz. d-0 niew. V\na<lvshw5w. 
3496. Ma ki r e w i ez Franósrek, Sznwfoe, gefrei­

ter 102 p. pied1„ wz. do nie:v., Chres.noWioo. 
34:97. l\1a1 es ku l\1icb:al, Łużav:·p„ szeregó\'l-1ec 22 

-p. pieeh., wz. do nie"10H. R111~zany. 
3400. M a 1 i e k i Stanis}aw, ~-„~. ~zer-egowioo 31 

;p. piech„ w;,. do niewoli, Jmów. 
3499. Mar c e 11 i Tworek, P1u.."ltowiee, sz..erego­

'\\ie.c 224 :p. :p.ieeh„ wz. oo niewoli, Bruisanna. 
OC:-00. :M ar j a ń s ki Mich'al, Góranin, ~u.regowiec 

1 :p. pieeh., ~. do nie1'.c1i. KO'W'1ll0. 
3501. Ma ś 1 a n k a JÓ'Z;ef, Ceszym, szeregowiec 6 

bryg. ;pieehofy, W'Z. do- niew,oJi, Nei<loobt11'5. 
3.502. 3:\1 as san i ik Aleksander, NaJ.ibo-k4 szereg<>­

wiec 95 p. ipiech., "7:. do niP.wuli, Mmia. 
3503. M a us z u k Emil, Z..fakrany, sz-eregowiec 208 

p. pieeh., ·wz. do niewqli1 Koibryń. 
3504. :M a z u l e s Józef, Pusze, sanitaryusz, m. do 

nie.woli. Kowno. 
3505. Ma z ur y~c J::n, R.adzyrrrtn, sreregowiec 456 

p. piech„ fu',. do niew.odi, Modlin. 
3'.)()6. :M ie h al ski Stan.i-sław, Gorzeli-ce, merego­

.viee 21 p. pi>eeh., ·wz. do niew-01i, Neidenburg. 
S.507. M i eh al o w ski Józef, W-a:rsrawa, sz.erego­

wioo 24 p. ;piech„ vn;. d-0 niewoli; Hootein.~ 
3508. Mi kola! ew i ez Jan, Wa:rsza:wa, podofiee:r 

9 koL rób., 'W7h do niewoli. Modlin. 
0009. 1\1 i ik o l ka Wikt-or, LuMin, szerego:wfoc 162 

artyt ip., wz. do nie;woli, InmeJ:1burg. 
351 o. Mil ew ski J:m, Wismcza, podof:iJc-er 12 '.P· 

pieeh., w-z. a,~ niewoli, Diwińsk. 
3511. Mi n kie wie ii> Waeyli, ZaJ.eśne, merego­

wi~ 6 kcm-p. artyl., -m. do niewoli, Gmdno. I 
3512. M i r o.s l a w S~nism:w, Gó_ra 9Jlmi~lnfilt, sze-1 

r-egomee 1 p. p1~h„ wz. do me:woli, Kowno. 
3513. M i s i ew i c z Antoni, żaldysize. szeregowi.ee 

82 p. :pi-ech., \VZ. do ni~Wl(}li, Orlelshu.rg. 
3514.. Mi s z ka Ant-o-ni, Blażyn, mereg<>vliec 72 p. 

-p.iech., i,vz, do niewoli, Pi:lfo.a. 
3515. M o r g ~ Antoini, Leszno, gefreiter Lejb· 

G·wardva, m:.. do ni-ewoli. Smorg-0ń. 
3516. M 13> d r·a k Tomasz, oonikolin. srereg-0;wiee 

81 lP· :p:ieeh., w;z. do niewoli, Neiderrh'Urg'. 
S617. Mos ka 1 Toofil, Breasów, szeregowie-c 162 

· :p. ipiech., wz. do niewol.i, Biialystok. 
8518. M :ro zek Józef, Lublin, gefrei:tea:- _17 p. 

:piooh., iwz. do niewoU, Wlłt"Szawa. 
3519. Mu 1 er o n ok Stanisław, Kej-cumy, szer~ 

wioo 7 p. [pie.eh., wz. d<> nfowoli. Rejcza.'lly. 
8520. Muś n ik Wineenty, Naronigisiki, eywtlny, 

·wz. dQ uiewoJ.i, W o.komica. 
8521. M yd Ie :r Berg, Nowy Dwór, gclreiter 15 

artyl. :p., wz. do 1D.iewcli, Neiden'burg. 

Sprawy polskie. 
.z 1nmtel strony frnnm. 

I 
,,Promień Poranny', pisze w numerze trze.. I mi komitety polskie rozpościerają opiekę. 
cm: Prócz maryupolskich istnieją tam gzkoły i o­

'"Z powodu v;ystąrpienia p. ...!J,.. Babiati.· . chrony dla przeszło 700 dzi.eci, otrzymującycli 
mego, który na lama·eh ,,Birżewyja Wiedo-- ciepłą strawę, dla braku funduszów musiano 
mosti" szczerze i wyraźnie wypowiedział, ie Jednak z.mniejseyć por-eye. Mimo jaknajśei-

Jak przez Szte>kholm doooszą, arlykcl ge­
nera!a Babiańskie.go w ,,Biriewyja Wiedom<r 
Siti", o-świad:czający się przeciw autonomii 
połskiej w ramach Rosyi, a prnklamll!jący' zu~ 
1Pe!ną nie„zaleiność Polski, jest ciągle przed­
miotem polemiki w prasie pn1akiej. Babiań­
ski w artykule swoim powo!al się na opinię 
ikra3u, który wyraźnie przemówił w deldara­
cyi warszawskiej Rady miejskiej. Wywody 
Babiańskie-go i sposób, w jaki uzasadniał: 
swoje poglądy, wyw-olaly na s-zjpalrtaeh „Gaze­
ty Polskiej" i „Sprawy P-IYlskief' gwałtowne 
ataki i a:ia,paści pop. adresem emigracyi stal'· 
szej, jak tez i pod adresem kraju. „Gazeta 
Polska" zaryzykowala nawet twierdzenie, że 
!J::lfopodleglościowcy pfotrogrodzey stoją n.a 
foldzie niemieckim (!}, a celem ich jest wy­
woływanie nieporozumień między Polakami 
a Rosyą. Mefody endeckie, stosowane w kra­
~u, p-0-wtal"zają się bez zmian w Ros;yi. 

Z powodu insynuacyj endeckich rp-isze 
s,Kuryer Nowyu z 10 paźd:ziemika: 

„W:ritwarza się tym s,posobem rozlam 
:nie pomiędzy dwoma odlamami emigraeyi, 
bo to byłaby jeszcze rzecz najmniejsza - leez 
między jedynym z tych odlamów a kraje-m. 
Mści się teraz ta chęć dogodzenia temu, co się 
podoba nad Newą, ho w tej chęci doszło się 
już do przesady i - nad Newą przestają się 
juź podobać te rodle smakolyki, które wciąż 
:się jeszcze preparuje. 

Jest to coś, co po,zostanie w historyi, ale 
jako ślad niezmiernie smutny: ten fakt, że za­
sadniczą niepopularnością cieszy się, niechęt­
nie jest witana idea, którą kraj jest przejęty, 
Wtórą, jako wiarę swą \vyznaje i głosi, Pomija 
się ją, przemi1cza, ukrywa, a gdy się zdarzy 
sposobność, dyslm'edytuje. 

Kraj nie będzie czul i myślal - wedlug 
wskazań polityków naiin.ewSikich a im - do 
f!).owy nie p:rzye!iod'li, że trzeba się liczyć z 
postaiwą kraju". 

Pnla:ków może zadowolinić tylilro wolność cal· Slejszej oszezędn-ości komitety polskie nie są 
kowita, zawrzalo i iak:Lpiafo w lmei>0llru en· w stanie zaspokoić potrzeb, które ciągle wzra-
dookim. Chodu nam -0 podkireślenie tego ar- stają. Wsh."'lJJtek utrn<lni-Olllyeh warunków w 
eyzabaW111ego ton-u,. jakim w tragicznych zaiste okręgu moskiewskim mnóstwo wysiedleńców 
warunkach nasi dyrplo-maei rL własnej nomina- poszukuje miejscowości, gdzieby można zna· 
cyi przemawiają. „Nie; iest fo na poirzą<lku leźć pracę i możność tycia. Odjęcie rządowej 
dziennym - piszą oni - czego Polacy chcą, zapomogi pracującym na roli, >Oraz spora ilość 
lee-z to, oo w danycll Wfil'l.mkacll m-0ie być szukających pracy w fabrykach, istnieiących 
zrobioneu. w o.ko-licach Mi:tryupolu, a nie mogą.eych jej 

Tym mania!kom polify.eznym w.ciąż się je. tam znaleźć, równi.ei utrudnia położenie Po­
szcze wydaje, re o-ni ooś „robią" i eoś „zro-- laków w powiecie. Koionia sama nie jest w 
bić" mogą. I nie chcą pog>Od'Zić się z tern, że stanie przeciwdzialać rosnącej bied-zie, która 
to, co będzie w sprawie polskiej rz;roibione, rozpowszechnia się coraz bardziej. Setki i na­
stanie się bez nfoh, poza nillnił wet tysiące rodzin polskich jest materyalnie 

zagrożonych,_ bez widoków pomocy ·w blizkiej 
V pttSkłB I CZHiłlh. przysz!ości. 

Okolo 600 dzieci polskicll :oo-bier.a JIUZ 
naukę w P.rad:ze w polskiej szk-0:1-e 1udnwe1, 
zcYstającej pod kienmltiem Franciszka Wój-ci­
ka, profesora gimn. z Kofomyi. W Pradze 
bawią już nadto wyslani przez Radę Szkolną 

, krajową: p. Jan Rąb, inspektor suh"'Olny z 
Przewor&ka, dla zo,rganirowania dalszy-eh 
szkól polskich na przedmieściach Pragi i w 
irmycb miastach Czech, i p. Franciszek Nie­
wolak, b. kierownik gimnazyum::i w Brodach, 
dla utworzenia kursów gbnnazyalnych. Wpi­
sy do gimna,zyum jui się rozpoczęty. Nauka 
na kursach bez,pla:J:na, a nadto mlodzież za­
miejscowa znajdzie również bezplatne utrzy­
maillie w bursa-eh. Mieisc - ponad 200. 

'· 

Zmni-eiszenie zapomogi rządiwej posta­
wiło komitety miejsC'owe i w Maryup-olu, jako 
też niemal w calej Rosyi w ciężkiem poloie. 
niu. W wielu wypadkach musiały one od­
mawiać -p-omocy licznym rzeszom potrzebują­
cych, których coraz. cięższe warunki zmuszają 
do szukania pomocy w instytucyach ratunko­
wych polskich, Do maryupolskiego oddziału 
należy jeszcze Dśm miejscowości, rozrzuc-onych 
po ca!ym powiecie. W miejseow-0ściach tych 
2amieszk.uje przes'Llo 3000 roozia; nad kt3re-

~-4·AJS~&l'1~ 

ieśd z Rosyi. 
ZnaGzenie obeunych narad polftynznyah 

w Petersburgu. 

„Riecz'( zami.eszeza kilka ciekawych 
.szczególów o toczących się obecnie w Peters.;. 
burgu naradach polityczny-eh. Inieyatywa do 
nich wyszla od noweg-0 ministra spraw we­
wnętrznych, Protopop.owa, lrtóry jalro daw~ 
niejsz.y wie-e--prezes Dumy posiada w Izbach 
rosyJskich usta woda wm~ych dotąd znaczne 
wplywy osobiste. i chce wystarać się ze swej 
strony o polep-szenie stosunku Dumy du rzą. 
du. Zdaniem .organu kadeckiego niema jed­
nak nadzieii foby mu się to miało rzeczywi­
ście udać. Przywódcy p1oszczególnych partyj 
liDeralnych i postępowych utracili bowiem 
pewn-0ść, iż Protop.opow pozostal jako min.i· 
ster tym Protop-opowem, jakim byl wówczas, 
-gdy pełnił funkcyę wybitnego parlamentarzy­
sty. Dziś podlega 011 zupelnie innym wply· 
wol!l politycznymi przeto nie będzie p-oprostu 
w śtR:nie dotrzj<':mać danych przez niegcr ewen'.' 
Łualnie obietnic natury politycznej. Ti'l t~ 
nie m~a obieąwa.ć sobie OO. pmebiegu i 

.- Nr. 00'7 

I I I 

J ł J. 

3522. N a .n e z a k T'°.masz~ Sifal~, . S"Lę~egowłee 1-·. 
s:anrt. komp., 'IVZ. d-0 .n1ew-0h, W1erzboł'I).\\'<} 

35-23. N a s o r e s t i s Józef, Bieleińsk, szerego:wie~ 
162 p. pie-eh., wz. do niew.oli. WoTu:o~ki. 

. 8524. N i e s l u eh ? w a k i Fe~, Krui:tywlesznfa„ 
ny, si;eregowiec 219 p. pie-eh., wz. do ni&W<r 
li, Na:l"ocr... -

3525. N i e w i a d o m s ki Jakób, P-0dgafew, szer~ 
g-0wiee 204 p. piech., v."Z. do niewn1i, Rumbu 

3526. N i k ił o :!'o w, Wieilany, podoficer 32 r.' . 
piech., wz. do niewoli, B~ymo'Wo, • 

3527. N. o wir: ki Anto'.'.li, T~sz;C'n~_,- gefreiiter 2150 p, 
ij:nech„ m. do ruewoh, Ła~1'". 

3528. O cz as s a Antoni, Sobienie • Jez.1oro, szere­
gowiec 26 <p. ,piech., 'W'Z. do <nie-woli, N'11ll:QtZ. · 

3.!!}29. Ols ze wski A'lldrzej, Wolk, gefr-eiter 104 
!P· pied.i., wz, do niewoli, Kutno. 

3530. O 1 szewski Vlladyslaw, Szilabc-wje, sze:reo 
'Wiec 30 p. pieeh„ Wiz. do niewoli, Narocz, 

3531. O n a s ki mchal, Raitan, szeregowiec 102 p. 
pieeh., VI".. d-0 nie1''101i, Ba1ieni. 

3532. Or etk o Mieool, Groono, szeregowiec 101 p, 
piech„ wz. do niew-0li, Łódź. 

3533. Or y 1 Adolf, Warn.ai>;rn, szeregowiee, pie.. 
efa)fu., Lejb· G\V.Bil'. 14 knm!fl., wz.. d<> nhwo.­
li, Ł&lź. 

3534. O r v n c h Jan, Dufa Billlsz,a, sze•re~iec 15 
p. pied1., wz. d:o !llfowoli, Neidenburg •. 

3535. Os el k .a T{lma.sz, Kornijarniki, sze-rego,wi€(J 
.. 119 p. pie-eh„ wz. do niewoli, Groon'O-• 

3536. Os ew at y Mateusz, Wilktorów, &eregowi~ 
8 arl:yl p., -wz. dG ·11iewoli, Lida. 

5537. Os im e 'Z.ew ski EdmU!Ild, Warsza:wa, · szeo 
Tego·wiec 5 :p. pieeh„ m. do :niewiol~ Opa. 
tów. · 

3538. O str owski Jan, Regawo, szeregowi~c 44 
;p. :piecih., wz. do niev:-<0li, Lmipsz.ka. 

3500. O s t r -o ws k i Ja111. Czarn>0łas, e-yiwilny, "'·7-
do niewoli, Auguitów. 

3540. P a s e k Jan. W arsw>'.'!'- sze1·egorwfoc 21 p. 
~ p:lech., wz.. do niewoli, Neiden!>urg. 

3541. Past us iz; a k Leonm.'rl, Za1.11lin, szeregowi et 
6 ;p. :pi-ech„ ·wz. do niewoli, Czernfow. 

3542. Pas z n i ko w Paiwe1, Z:tbolosy, szeregowii:lł 
115 ;p. pieeh., wz. d'O niewoli, Wiernboto,wo. 

3543. Pa we lk i ewicz Tomasz, Wars:m.wa, sze­
regowi-oo 1 p. pie{;h., · v.-z. do niewoli. Kowno. 

3544. Pa wlnw~ki Frands.zek, WarS11.a.wa, sier­
źant 15 dy>W: :robocza, wrz;. do niev."OU, Nei· 

denio~. k . ·u~ h~ „ '7 n • • Ei54.5 •. P a w 1 o w s l !'l'll>C m, Ł;<;.mosmrury, szeregQP 
_• v.iee 36 ar:Jyl. p„ wz. · do niewoJi, Mazury. · . 

lf'u46. P e d z i u k Jan,· Ostrów, szeregowiec 6 bryg. 
p.iechoty, ·wz. do niewoli, Nei<lell'bnrg. 

3547. Pe ja -s Jm1, Warszawa, szeregowiec 78 p. 
:piooh., -m. do rni-av.~oli, Dillenburg. . 

(D. e. n.)'. 

wynuru obecnych ik:onforencyj petersburskich 
żadnego zasadniczego przewrotu w stosunku 
Dumy do gabinetu. Stosunek ten jest dziA 
tak samo nieprzyjazny, jak byl dawniej. Pod 
tym względem narady petersburskie nie przy• 
ni-0są żadnych korzyści. 

Duma rosyjxka ma duży dług moralny._ 
W „Birl. Wie-d.'$ zamieszczono znamien„ 

ną 'Uwagę, ie n~jbliższa zimowa sesya Dum~ 
powinnaby trwać przynajmniej nie kilka, lecz 
kilkanaście miesięcy bez najmniejszej przer„ 
wy, gdyby Duma miała zalatwić tylko wniosldi 
prawa, po-z-ostałe do załatwienia z przedcześ­
nie zawsze zakończony,ch sesyj ubie-glych. 
Wniosków tvch liczą ko~o 450. Duma ma wiel· 
ki ding mo;alny, którego ani tym razem nie 
zdcfa zapłacić, tero bardziej, ie d,ot~hezaso­
we przygi>towan_ia do sesyi zimowej odznacz~ 
ją się nadzwyczajną opiesialośeią, ozięblośc~ll 
i obojętnością. Nikt w R-0syi nie interesuJ~ 
się przyszlemi zadaniami Dumy, bo eala u„ 
waga skoncentrowana jest 'Obecnie na poszczeo 
gólne foonty boju, głównie na :OOTuańsltl. . 

Znamienny głos. 

Niemalo hałasu wywoluje .śród publlcz. 
. ;ności rosyjskiej en-ergi:ewy artykuł wstęqmy 
: \,Ruskiego Inwalida", gdzie zarzueon·o tylolll 

w kraju, że nie spelnily one ohowiązków wl?' 
żonych na nich przez armię rosyj-ską. Arnna 
nie odniosła dotad co prawda żadnego decy· 
dującego zwycięstwa; ale winę po~osf nie 
ona sama, leet ci , -co nie wystarali ~1ę o n~ 
leżyte zorganizowanie tylów. Jedyme adm1„ 
nistracya jest dziś odpówiedzial~a za tyszel• 
kie dotvchczasowe niepowodzerua _ woJenne 
Rosvi, które istotnie znaj·dują się dalej od U" 

rze~zywistnienia ideałów dziejowych~ ani!eli 
na początku wojny. Naczelne dowództwo 1ed• 
nak ·nie tu nie zawi.nifo. 

@& r 

Czas odnowić 
prenumeratę., 
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»ział ekonomi 
\. 

I uteldJ peterxlmrskłej. 

Wa~ry metaiurgfozne i przemysłu wojennego 
wykruzały ten<lencyę słaba. Dotyczy to w pierwszej 
linii Briańskich szyn 264 ·(2B9), Ma1cewa 405 (408), 
Pet. zakt metalurg. 3136 (371), Tulskiej fabr. naboi 
898 (902), Ta.ganrog 268 (273), Less,ner 275 (278), 
Boeckerowska stał 73 (68), a su:.zególnfe Pan·iai'llen 
198 (218). Baraoows1de osiągnęły niewielką zwyż.. 
kę kursu - 309 .(306). Pod k-0niec gi.eldy .tenden­
eya 7mOWU osłabła. 

W Niedzielę dnia 5 listopada, 
sną rocznicę śmierci 11. p. 

,__ · W trakcl-e wbrainia giełdy peltel'$burs1dE!:j w 
jnfu 24 październiika otrzymano wiadomość o u­
oadku K<>nstan-ey; wiadomość ta zaehwiala w ma­
Cziiej mierze fondeneyę og61mą. JedYnie tylko e­
~rg;lcxnej. tmerwencyi barnków p.rzY'Pi.sać naieży 
te następne knn!y popraw:ill się chwilowo. ' 

- Marty z:Kohnó"UT 
Giełda warszawska. d'1ł.Tardo'7V'ej i O"'\/Ver 

Plllpiery państwowe nie hlegly zmianom;. 4 % 
'l"efi1ta państwowa - 80.-,. a 5 % poż. z r. 1914 i 

Notowania z dnia 3 listo pada. 
odbędzie się o godz. 11-eJ przed połud. poświęcenie pomr.Um 
I nabożeństwo załołme, na które zapraszsJą= krewnrcłl przy„ 
jaciół i znajomych 1915 - 80.50. Prowtneya, która, jak wykazuje do- I I I 

~wiadezenie, po zrealizowa'Iliu zbiorów za wpływy Papiery procent. Żądano . pesz. , Dopełn. tranz. 
z tego źródła ehętnie nabywa pożyczki premiowe, 
;nadesłała gielidzie petersburakfoj li-eme zlecenia 

1 
skutkiem czego poż. prem. pierwszej em. poonio~ 6°10 Oblig m. War-
sly się ai d-0 850.(835 w d .23 paźdz.), dTUgiej em. szawv z r. 1915 95.50 95.- -,-
(Io 66!' (633) I stlacheckie do 565 (562). Peters,. ' ' s0 r0 Ohli!!. m. War· 

Mąż, dzieci i Matka. 

burskfo obliga.eye miejskie nabywano po 81 szawy z r. 1916 913.50 95.-
0CS0.75). - . Listy zast Ziemsk. 
' ~a polu lllkcyj kolejowych ujaW1Uiła się fon. Ai o 9" 75 91 75 '"' 20 9 25 2 -• '- Pól ..-.._ „ I, 1o • • • • "'· - • "''"· :!. 9 .BO -iJencya m~ua; ooeno • uvuieekie spadly do 435 Listy zast. Zieinsk. 
;(441), Ma -~?leje KPoludniowo - wschodnie do 358 - 4 o1n • • • • -.- -.-
!(362). u&<wa- azań nofowano 550 (554), Mo- Listy zast. m. War-
skwa-Kij6w-Woronei 795 (795}, Wla<lykaukaz 5 o 87 5" o„ 3· O 86 70 86 50 85 "O 
n""" (2580), Wolga-Bugu1ma 212 (214). u--1-'-a- szawv 'Io • • • v ""'· • • ·• 
puov """"'"'w Listy zast. m. War-

-.-

82.40 

eyaeh -wykazały tendencyę słabszą. Pożyczki nie­
mieckie w ll!lroiiarowaniu, renity rosyjsk'ie i. akcye 
b1J.nk6w romskich nieco niżej, premiówki tureekle 
notowano wyżej nieco, renta rumuńska trochQ 
słabiej. Pieniądz na każde żądanie 4Y, -' 4%. 
Dyskonto prywatne 4s/.,%. 

Kursy dewiz. 
Amsterdam. 

Czeld na Berlin • 
„ „ Wiedeń • 
„ ~ Szwaiearvę 
„ „ Kopenhagę 
„ „ Sztokholm 
„ „ Nowv York 
„ „ Londyn • 

2111. 
42 4,-15 
2A.'<0 
46.775 
66.175 
59.'25 

1J1 l 
42.42li 
27.20 
46 60 
fifki O 
69.2'> szawy „ i 10 • -,- -.-jio-ja.'7.rl. 118 (1_19) i Trofokie 186 (100}. R ta 

Wihdawa-Ryrbiń.s>k 305 (305), Pierwsz. t-wa dróg At/ o I I -.- Berlin, ~ lisfooada. Notowania lmrsów de· 
wiz za wypłaty telegmfim;ne: 

S/XI 
Nowy· York ", Holandya „ 
Dani>t 

" Szwet'Y'l !Ił 

. Znaczny popyt ujawni! się na akcye banków en • • • • • -, - -,-
z pośród lct~h akcye b-ku Wołżańsko. Kamskie2 5 °Io m Łodzi · • -.-
go osiągnęły 1.030 (1025), Petersburskiego Między- Ma:cltl brano po 4S.40, 4S.37 i pól. 
l!larodowego 520 (517), a Dyskontowego 620 (613). Usposobienie słabe. 
!KW'SY innych akcyj taj grapy nie wykartały weale Obroty du7,e. 
iłub bardzo niewielkie z;:miany. . 

100.15 . -.-

Norwev.ia „ 

płac. tąd. 

5.48 >;.50 
227.25 227.75 
155.75 156.25 
159.- 159.50 
158.75 159.25 

" " Paryż 
i 4 ; i 

244 -
11.6425 
41.875 

248.75 
lt.:1275 
41.85 

::.umw ;;14 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. Akcye naftowe ześrodkowały na SO'bie zainte­
resowanie spekulacyi. Zawarto wielkie tr1mzakcye. 
;zyskały S7.CJ;eg6lnie . ud.zialy Nafta - 258 (245), 
111astępnie udziały Nobla - 28,100 (27.800), a'kcye 
Baku 843 (837), Liaaozow 193 (190), Ter~ AkopO'W 
176 (169) i Petrol 117 (115). Akeye N-01bel zna. 

fiiełda bsrliń&ka. Szwafcarya „ 10537 106.62 Dl'lłk l nakład: Wydawnictwo nolńlB ł. HPlffi!J!J!ll 
C. ZAWlłillWSKL 

2azly nabywców po 1,440 (1,450). 

fyl~o .~ Oni 

Berlin, S lis!:apada. Dv;isi-ejsze obroty ;prywaflne 
na gicldzie bm-lińskiej J>I'ZY spokojnych tram.aik-

Gościnne 
występy. 

Zupełnie nowy u ram. 

ajłtpszy monologista 

Austro-Węgry „ 68.95 
Bułgarya !Ił 79.-

. ~~ .. ' 

TEATR POLSKI 
w sobotę. ł Ust. i w niedzielę s Ust. w sobotę· ł. b. m. o g. 4 po w medzłelę !'- Jt. r:-· o g. s. Teetr ci:yr.ny we wtnr-

0 g. 11 wiec:. poł„. po ·raz ostatni po ce• po pał. I wto'."'lk " 7 b. m. ki czwartki pv „ '!'KI 
-~ j u ~ (od 1(1 o g. 11 wlecz po cenach ' . . • . z:q ' • 1· • v · k • na..,, na nu.szyc„ - · populllJ!'. (po raz ostatni) _· soboty l n:edz1ele. 

Łódź, Cegielniana 63„ 
2171-30 „ 

l. l n S l ŚWiRrs;;z 
50

z;
0

pkominsm ,,Ksiądz f~arck'' ~ 5iij~~~1e~ 4i~!t~t:cł~ 
Sztuka hist. w 5 aktach. ''ajka Wiekensa w 4 akt poem. dram. w 5 odsł. - fi-ei PO· POł 

:::::::::::: Bilety do nabycia w cukierni Roszkows'dego. :::::::::::: 

dni! Udało nam sięzdohyó obraz, jakiego jmm nie było w todzl 
:::::~:::::::-::::::.:::::-:.::;:;:.::.;::::::::.::.;::::::::::::::::::: Tylko 

Dłówna t róg P:otrk. 

P.OD 
Dramat historyczny z czasów Powstania 2000 metrów 

'Il 
- 2) 

S) 
4) 
5) 
9) 

Pierwsze wieści o powstaniu 
Na ołtar:z.u O.'czyzny 
Na rynku Krakowskim 

Ze "W"Zględu na "W"YJątk:o"W"e ·~datki 
przy zakupie obrazu, 

Jakto chłopi szli na wojnę 
Atak na baterye rosyjskie 
Zwycięstwo :nad bateryami rosyjska 

1111. Ceny pod'7V-yi:szone. 11111 

Dziesiątki tysięcy. arek 
do rozlosowania w Jednem ciagnlenlu 

: od 6-go do 14-go listopada HUS r" : 

li 
li 

~I'ta~~~~ Towa Pomri Ub. Matkom 
C;~a całego .los_ u 11· Cena 1

/ 4 części losu. 
6 Mk. 60 f i Mk. 65 t 

'i„oterva T. P. U. M. daje wyjątl>:owo korzystne widoki 
·. · · wygrania przy najniższej cenie biletu. 

!Niech każdy @próbuje szczęścia! 
NABYWAC WSZĘDZIE. 

Passe-partout i bilety ulgowe nie wa~ne. 2638-1 

11 n H 111n1111uIni11nIł111I111 H 
Wyszła z druku i jest do· nabycia we 

. wszystkich księgarniach i kantorach „ Go­
dziny I:olski", Warszawa, Erywańska 18, 

Lódź, Piotrkowska 86 
---~ praca ,~ . 

Rzymows.kiego „ 
-: p. t :-

cy a oałicya • 1e 
(wrażenia z obozu jeneów). 

Skład główny E~ W ende. Cena k. -llO. 
:)97-5-l 

69.05 
80.-

-~ ... .;" 

I 
1~ 
ł~ 

Obocna wojna światowa 
wyknznh -całą donłosloH nbezpiEczBDlm na tJtit 

Polskie Towarzystwo Ubezpieczeń 

„~rzHzorno~ć" 
przyjmuje na dogodn)fch warunkach 

Ubozpioczonia na ż y ci o, Kapitałów, Rent 
i o~ Wypa~ków. 

Posagi ~la dziowczQt, stypen~ya ~la chłopców. 
Bluro Dvrekcvl w Warszawie: 

Mazowiecka 22. 

Ajentury w miastach Królest"Qra„ 

O d Z I
•! Przcdstawlcisłstwo Głńwns. 

• Dzielna 28. 

Cebulę w kilku gatunkach 
Marche-ur czerwoną,.białą,żółtą 
Pietruszkę 

Buraczki ćwikłowe 
Bruk:ie"UT białą 2sss-1 

:poleca w każdej ilości po cenach konkurencyjnych 

Warszawskie Ziemiańskie 
TowarzyAtwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi, Spacerowa 29. 
Za-uriad.om.ienie„ 

Na ogólnern zebraniu ;,ŁóJzkiego Związku Krawców'' 
w dniu 14 Patdziernika r. b , postanowiono, że wszelka WY· 
koficzona robota v.llierw do klijentell wysłanct nie będzie, 
póki rachunek załat\viony nie .tostanie. 259fi-1 

~rząd Loteryi: Ąkc.,.T-wo I. L Szereszewski, _Warszawa• Ki'ólilll• 
llka 18 111 .lSnilzi we wszystkich kantorach lotPry1nycl1, w T<!maszo-

' wie: Emanuel Gołdrr:an. 2592-l:l llłlllłlllłlllllłHlllllHlłllłllłll lr"llli""'. 



w R. BERMANOWNV Kursv J 
I.ÓD Wóiczaiiska 23 (2--gie piętro). 

. Przyjmują si~ zapisv na 

Literaturę Polską 1('11PółCZ8Hł ł ramantyzm). 
Prelegent ri • .J„ N.: MllłeP„ 

Początek wykladóv.· dn. 6 Listopada o godz. 5 po poł. 
Kancelarya otwarta codz. (opióct niedziel) od 5-1. 

Zar d Słowarzy enia 

łaściciuli Riornchomości 
m. · Łodzi, ut Krótka 9 

podaje do wiadome.tel, te na skutek s~eyalnęj umowy. 
. zawartej z Warszawskiem Towarzystwem Ubezpieczeń 

--~·-····-·····-···· od (};nia, postanowił otworzyć przy Zarzt\dzie 

Wezuranie publłeznelt s cyę Ubezpie eniową 
naszego Stowarzy$zenia. 

Wójt gminy Bałucz, pow. :f.taskiego, działając na mo­
cy polecenia Sądu Gminnego 2 ~okręgu pow. Łaskiego, z 
dnia 16 Września 1916 r„ za Nr. 788, uczynionego na ko­
pii wyroku Sądu Okręgowego w Piotrkowie, z dnia 28 
kwietnia st. st. r. 1912, za Nr. 32696, na zasadzie 293 Zarząd uprzejmie prosi ninie,jszem wszystkich. p.p 
art post. cyw., wzywa sukcesorów Jana Karafa-Korbuta: Ste- Członków Stowarzyszenia o .zapisywanie si~ na listę 
fana Karara-Korbuta i Michała Karafa Korbuta, zamiesz- ubezpieczonych na specyalnych formularzach w lokalu 
kałych niegdyś: Stefan Karaf-Korbut w mieście Łasku w Stowarzyszenia. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi, 
mieszkaniu starszego strażnika Dołguna i Michał Karaf- ul. Krótka. Nr. 9. 
Korbut w mieście Słucku, gub. Mińskiej, obecny adres 
ich niewiadomy, aby w ciągu jednego miesiąca od daty 
niniejszego ogłoszenia złożyli do Urzędu gminy Bałucz 
zawyrokowaną z nich na rzecz Matrony Tabachowicz z 
der.mu Karaf-Korbut, działającej w obecności męża Wło­
dzimierza Tabachowicza zamieszkałych w mieście ZduńR 

Biuro Sekeyi ubezpieczeniowej czynne jest eodzien„ 
nie, z wyjątkiem świ~t 

od 1odzinJ 5 do 8 po ~ołu~nin. 
skiej-Woli, pow. Sieradzkiegot gub. Kaliskiej, sumę kosztów Kierownikiem Sekcyi ubezpieczeniowej zamianowa­
sądowych i za prowadzenie sprawy rb. osiemdziesiąt pięć nym jest Technik Ubezpieczeniowy, p. Artur . Credo, 
kop ... sześćdziesiąt, wraz ~ kosztami publikacyjnymi i który udziela wszelkich informacyi w tym ptzedmiome 
egzekucyjnymi. w biurze Stowarzyszenia. 

W razie niezłożenia w powyższym terminie wzmian-
kowanej należności, po upływie takowego, nalożony zo- Łódź, d. 28~go października. 1916 r. 
stanie areszt na dzierżawną pł'atę należną wyżej wspom- Zarząd . Stowarzyszenia 
nianym braciom Stefanmvi i Michałowi Karaf·Korbut od „ „ „ „ „ „ ... 
mieszkańców tutejszej gminy: 1) Antoniego Urbańskiego, Właścuueb lheruchonu.>SCI m. Ładzi, 

I 
r6:łrrn7eh gatunków I szyi dziki. 

Dla szerszego zat>oznania ogółu z moimi wyrobami, wysyłam 
ro wszystkich miejscowości okupacyi niemieckiej, całkowitą, 
kolelccy~ zupełnie BfZPł..AT~11E„ 

. , Fabryka Klamek I. STRUMFELD, 
Warszawa. Graniczna Nr„ 9. 

2~ Sprnedaż hil/rtowa. 
Upraruu:am o podaniwanie dokładnJiłłł ~Hlre••u„ 

Biuro instalacyjno„techniczne 

- I==-
.Piotrkowska 1'1 - ŁÓDZ - Zachodnia 52 

Wanny telazne lane, Kłam kł VI wielkim 
poleca glazurowane. wybor1e, 

~ykonywa mstalacye kanalizacyjno-wodociagowe, ogrzewania cel!• 
txalne i Fllt:ry b:lolog:iezne. !lHS-l 

CHORZY 
ld6rzy cierpią na 1łlrani1:zny kaszel, mogą, zupełnie wyle­
czy!! się. o ile używają 2633-2 

FAGOSOL. 
Po ki~ku dniach m~ycia Fagosolu, kHZlł, li'dl.11• 

gmiimla zn łkają Lekarze zalecają· Fagosol z dobrym 
skutkiem przy nr1.m~łlłt:iB, sucłlotacil, kn1tiun1, oraz utml1, 
FagosoJ. dostać można w aptekach i składach aoteczn. 

2) Andrzeja Heblewskiego~ 3) Pawła Cichosza, 4) Waw· Z.582-3 ul. Krótka M 9.., 

~~.~~:~!~~~~~~a ~;~ci;o~:~~:: ;~~:~i Artystyczne odnawianie I restanrow=,i:::~@'I ~apiorowo Orły i Ghorauinwki naruU011 
się z pii=>ćdziesięciu mórg orne1' ziemi i stanowiąceJ· własność uskutecznia . d b · , •16 ·o-" .., - - .c;:,.PEA""''"'fil.Y' ll.LNA P1Cll>A"'01!rlll'.rNv A są o na yc1a ~ ' „ rzekomych braci Karaf-Korbut 2635-1 I i::Jill '-' x .o. ... -.. '-' ww A 

wójt gminy urbaisld„ 1 warecka 3- 2 'W'" war9 za.urte„ , W Kolo PomnGJ dla Louionistów PoJskicb, SpaCBrowa 40. 

'anfllnfp"101a lub nauc~ydelki j!iZ· n . d b 11 lltJJ li u francuskiego poszu-
uułosznma uro no: kuje gimnazynm męskie na pro-

wincyi. Oferty składać w admi­
~!!ll!l!!lll:llilillil!llllBi!lll!!lllill\llil!lill!lllllBlll!llllllil!lililllll!ł nistr . ._Godziny" w Łodzi sub 

HHkn ł wychovanłe. „L. s. „ 2589- 4 

Dla udoskonalenia ~fli~ ;r~~~ LDkPJ•J forteDianu i francusk!e­
ll U go {konwersacya1 udzie-

Kfil'i yiit~dr·io z okazyil Z powo­ułZ I) UJU u du zlikwidowania 
interesu sa do nabycia po eenach 
nizldch różne resztki na męskie 
i damskie ubrania i okrvcia 0 raz 
barchany i chustki zimowe. t6dż, 
Widzewska 40, m. 10, front, U 
pi~tro na prawo. 2523-4 

J:Iug·łoH Łódź, Piotrkowska 89. 
llJ mm Czyszczenia okien, tro­
cinowanie, uszczelnianie okien 
na zim~. 2595-2 

Obi~rlv prywatne po 65 k. i 75 
sułh kop. wydaje do domów. 

_. __________ ŁódZ, Nawrot 23 m. 2.J. 2625-3 

Jl~lrń.J frontowy z oddzieJnem z~n1·n~J paszport niel!łiecki .W'/. 
full~ wej~óem umeblowany do iły m~ dany w todz1, na 1m1' 
wynaięcia, ł pi~tro, Łódź, Wi- Józefy Bielawskiej. 262~1 
dzewska 42, m. 3. 2642-1 
MarguHs. 

----------- z!Jliin~J paszport niem.,iecki, '!Y~ 
Mgiłi!,J dany w Łodzt , na 1m1ę 

Pn'1D'J• umeblowany o dwóch o;. Matyldy .{\udit 2630-l. 
ułl knaehł oświetlenie gazo-

we do wynajęcia. Piotrkowska xorespondencyi z wykształco­
nym polakiem, któremu w równy 
sposób dopomogę w niemieckim. 
Oferty 10 Udoskonalenie„. 2525-3 

la po przyst~pnej cenie rutyno· 
wana nauczycielka: przysposabia 
do egzaminow. Łódź, Brzozowa 4 
m. 5, obok Zarzew'skiej-od ł-3 
po poł. 2577-g 

Kr!IW~DP damski z powodu kry· 
1.mam zysu szyje elegancko 

kostyumy od mk. 10. palta od 
mk. 8, suknie od mk. 2. Szyje 
karakułowe żak~ety, futra i prze„ 
rabiam na na1nowsze fasony. 
Pracownia E. Rudzkiej. Łódt, 
Piotrkowska 1'1, parter. 2636-2 

1s2, m. 21, od 10-4.. 2607-3 „s·ani·n:łł pas. zport niemiecki,, "1" · 

UJ•~. d. zierżawy z budyn- Frankfurt "' u lł!J dany w Łodzi, na 1m1ę 
Ił kami od 30 morgów Franciszka Bajszczaka. 2608-1 

Wiadomoś~ u Turkowskiego, Bnfriii z oddzielnem wejściem i 

nd„·l.012m ie_kcyij~~~ka polskiego, ._,.Eillłl'll!liillmillilll!llllll.B 
ł.ódt, Piwna 17. 2504-o ruiiUJ gazem. Łódt, Wólczaft-

ska 41, m. 2i~ róg Benedykta Zliginllf paszport nie~iecki •. Wf"' 
iJ U U h1story1, literatury. doę -

uełniam ogólne wykształceme 
panien. t6dż, Widzewska 104-~'l. 

U1~qinł!lm · lekcyi w zakresie 5:ciu 
U&m u klas szkół śre<lmch. 

Wiadomość; tód:t, Konstanty· 
nowska 13, Restauracya. 2517-1 

SprzedBi i kupno. 

Cob1ł~ kwiatowe, ~:f:3~~ n~~ 
sion Ił. Jashi&ld1go w Łęczycy i 
w Łodzi, Aclrzeja 10, w łódzkim 
składzie; poleca· się tnbln WfSll= 
szuny. (wypalony zastępuję kawęi 

260~-3 

POSidy i proEB. 
V:.ir,117yric(2 it:zyka angielskiego Karii dOWB ~~ti~z~~~g;:i;.il~ 
Ruu!.111 ihll U (Anglika) poszu.tu- niki i karbid tanio można dostać 
i~. Olerty do admin. "Godziny" u s. Rothmana, Nowomiejska 8, 
w Łodzi pod »Elka". 2til3-1 front. 26()0-

DoniaxiEBia rozmaifB. 
1 1 Ałr2minf Glińskiego po­
A. B. u uu leca skład fa-
bryczny ł.ód:z, lvlikołajewska 3t 

Alron-erlr!ł przymała .Przyjmu­
IHUU lu 1e. Łódt, Pwtrkow~ 

ska ':!23, m. ~5. . 2229-2~ 

Ur~ ,,.1 Szcze~nia go~podarzowi Du ll Franciszkowi Pfoszce 
sluadziono dn 25 pa:fdziernika 
2 konie gnia:le i trebaka gnia­
dego. jeden z koni steł_Tlplowa­
ny literą M. Ktoby wiedział' gdzie 
konie s ~ znajduia. zeehce zawia­
Jomłć za nagrodą, M. 200. kan­
celaryę gm. Popieli, pow. brze­
z1ńsk.ego. 2618- l 

Oh 1"00 włożt; do 1akiegokoł­
ftlJ. U wiek interesu. Ofertv 
suu. „ i UO.•" do „Godziny" \V 
Łodzi. 26.24-2 

Lokale. 
'12nc11ur1• olk!S wychowawczyni 
~H !dJU Uł li. poszukuje posady 
w domu prywatnym. Ła::.. oferty 
Pr~~ę zło~yć w aómmistracy1 
mme1szego pisma pod •W". 

\łarllłlfłwft .. fi. lat mo:in.a no- ta.dny. gn'lrńl" ciepły. z ~azo. 
K;,1rli'ld najtaniej nabyć można, A&WH sit ubrame z 1.1 ul\u , wem ośw1etle-

1 ID Łódż, Nowy Rynek 5. materyału ll!Amerykaliska skóra"' niem. przy rodzime, do wynaję-
Swiad.ectwo na w31wóz z~yteczne. Łó€!ź, Piotrkowska l '15""""34 cia zaraz. Wiadomośt w adm1~ 

2554-2 t 2530-3 nistrae:yi 11Gosziny" w Łodzi. 

2619-8 M mu dany w Łodzi na 1m.~ 
-------------1 Anny ·Jankowskiej. 2®6--1 
W!lino dla cukierników! Swie~o 
Oi!l.! U wybudowany według n<łjw 
nowszych wyma~ań hygieny, du­
ży, widny, ·narożny sklep. Piotr­
kowska 1.:6 z ce ntralnem ogrze­
wam em, gazowem i elektn~yczn~m 
oświetlemem 1 piwmcami zaraz 
do wynajęcia. Sklep ten nadaje 
się specyalnie na cukiernie. W1a­
L1omość u gospodarza domu lub 
u rządcy. 2609_.;.a 

Zlłgl·naJ paszport niemiecki WJ" 
; ł!IJ dany w gm. Nowosolńa, 

na 1m1~ Katarzyny Solarek. ~ 
2590-.i. 

Z!ll{IO:!ł paszport nie~iecki . W'f" 
Dy !.! dany w Łod2a na 1m1~ 

Idy . ::>zadkowskiej. 258::1-1 

Zagubiona· dokumantJ. • !ił paszport nieipiec. kił .WY.' 

Z • ł p sz o t · eck wy Il dany w Łodzi, na im1~ : agmą d!nl ! t~J~: n~' inii~ N\a ~orzaty Cebulsk.ieJ. 2576-l . 
r!e1eny Brand. , 2639-1 

, · · , '1 i1n'lnlł• ·paszport ~iemieckit wy.. 
'l · ł pa"zport niemiecki, wy- {luy uą( dany w gm. qonra. 
l4i0łBą <la~y w Pabianicach na na __ 1mi~ Walentyny Ja~~~w"i 
inu~ Janiny uruhn. ~ti4:l-l skieJ. ~ 




